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,,świństwa" 
Niezwykły jt;,zyk na ~e1reoie Sejmu. 

W ars z a w a, 5. 2. Przed por24dJ.. 

l(icm rl1.irnnym wtorkowego posiedz,e• 

Hia komisji lmclżck>•Wej wicemarsz. 

Sejmu Byrka uświadczył, że 1>l.J:iymał 
ou ministra ro•lniclwa Poniatowskiego 

pismo, \\' klórem przesyła, odpis swe~ 

go pis:m,l d:) nrnrsz:ilka Sejmu i pro,s1 

jego, Lj. przcwuclnicz4cL'g0 komisji bu· 

<.lżelu\\'c,i, <Jo odcz)·lanic. łych pism ua 

posiul.Zl'.niu lw•nlisji budżelowej ie 

W7Jg,t:clów wyh1s1.l:zonych w piśmie do 

mar~zali,a SPjmu. Odpis pism:.t min. 

Ponialowskiq;,J do 1m1~·sza!k:l Sejmu 

brzmi: 

Wieś odwraca sie od żydó 
Ciekawe sprawozdanie żydowskiego dziennikarza o stosunkach pod Czę~tochową 

dowskiego przekupnia., lecz p-0strz~l­

szy zLliz:1jąccgo si~ p;ylicjanta., - urn• 

knąl czcmpr~dzej Ś\Yi~cic wierząc, ża 

bvlbv surow.:r u':-.ar;111y, gdyby 0 u 

s~h:,~·.ylano .. n~1 gorącym uczynl·u-- ku­

po\\ unia u żyda. 

sza spra·wo,zdanie obszerne swego ,vy­

słan.nika, klóry zapoznał si~ z sytuacją. 

w powicci,c opoczyńskim, a zwlaszczą 

w Przytyku. Z uwag jego podajemy 

znaąnienni,ejszc u.slt:PS- ~arzeka on na 

agilację antyżydowską i pisze: 

PoJska .\g. Tel don.osi z Warsza 0 

wy: \V dn. 3 bm. w miejscowośd 

Pn.yslaj powialu częslochowskiego na 

1 argu \Yywrócono kilk::maścic straga­

nów żydowskich. przyczcm paru lrnp· 

c0w żydów 1;oturbo,yano. Przybyła po~ 

licja szybko przj,\TÓciła spokój i po­

r,.ądek, arcszlując kilkunastu spraw-

' ców, klćr_·ch przekarz.ano y,:ladzum są• 

d0W\'111. 
\ ·żydowski ,,}-;'asz Przeglą,d·' ogła-

„Trzeba objcklywnie przyznać, że 

narazie, dopóki ch.!u-p nic przejrzali 

la agilacyjn:.1 rob,o,la prowadzi się wca.~ 

le nieźle. Opowiacl:.1110 mi w Przytyku, 

~c jakiś chłop ku:po,wal czapkę u ży-

. .l'rzl's~:iając w załączeniu zlo;i.u,ny 

mi w drodzl' służbu,wej raporl o prze­

biq,u n,zmo\\'Y pos. h.ozickie,go z µos. 

Ka111i·nski111, 111:1m z„1szc:z~ L prosić p. 

ma,1-szal ka o sklD•ll i cni c pos. Kozickie­

go di ► ujawnicni,1: 
I I na jakich 1aklacl1 opiera I\Yier, 

dzl'llic, że „świ11sl\, :t i zlodizicjstwa 

dzieją si(, w „Lasact1 i) .. uisl\Yow~·ch". 

2) z jak.ich powu<lów mniem:.1 żo 

„o lem nie w,itlno mówić i v..-szyscY 

wiemy, dlnczcgo nie wolno mówi,ć•'. 

1-'. Kozicki: ,,.·ie u-powiadajcie. 

\\'~zyscy wiemy dobrze, jakie świ11st· 

wa, jakie zl,odziejslwa dzieją, się w, 

lasach pa11-slwo\\'yd1:· 
P. Kami1iski: ,.Ja nic \,iem, a 

jci;!i pa111 wi-c cui kl.H1krcLm•go, _Lu1 ino~? 
zechce pau nam Lulaj lo pow1e<lz:•e~ . 

P. Ko z icki: ,.i\i<' udaw~tJCte, 

wiecie dobrze, rów11ic tl.Jobrz,e, jak ja o 

lcm, co si1.,: dzieje i Jilucic{p nie wolno 

o Lem mówić•'. . . 
P. Ka lll i 11 ski: .,Tego me w1clll1 

może Lo• nam pan powie·'. . 

P. Kozicki: ,,Ja ,,·iem, żerne 

\\'oluo- mówić i pain wie; ie nic wol°:o 

mówić i wsz:i se.)' wiemy, d.l,ao.cgo l1H1 

wol.1J-> mówił· ... 
t> Kaimifrski odJ)vwiad„1, że Hic-

" . ,, 

lwnieczui,e Lrzeba spra.wG po,ruszaic na 

Jwmisji, mużna bi.,dzic wybrać inrn-1 

Choroba ks. kardynała Sincero 
;\liaslo Watykańskie. Kar• 

dynal Luigi Sincero, od pewnego już 

czasu ciL·rpiący na ataki astmy na llo 

artcrjoskleru,zy, uległ wylewowi krwi 

n:1 mózg. Chory aczkolwiek pozbawi.o­

n\ zoslal mo,Yy nic slracił przylomno­

ś~i i zażącla.l Koumnji św. i Ostał, 

I nich Olej?w _i prosił o hłog~s~awi~11• 

siwo papieskie, które mu OJc1cc sw. 

11
a1ychmi:1sl przesiał wraz ze slowam:i 

. pocitdiy. ~L:m kardynała. Sinceru- jei,t 

ba.rdzo grozny. 
--0--

Londyn pozbawiony • 
mięsa 

Strajk 10 t,s. robotników przem1słu mięsnego trwa 

l fiel~ _Mar~et sprzedaje bowiem pr:w­

' waz111e mięso mrożone, konsumo,vm1c 

! vrzez: przeszło SO proc. mieszkańców 

1 \\'iel kiego Londynu. 
Sl1·ajk zapowiada się w każdym 

razie na parę dni i odi julra pocz.ąwszy 

5.000 skkpów · mic;snych, zaopalrują.­

cych ludność Londynu nic bc:dz.ic po-
, . d . ' 

SlO\YUików, 1)-.,maaiów, Duiy L:1.5, 

Z wolin, Osu,.,. i <lzic ·iątki 111.n_ych , · i 

żyją \\' obawie zemsty ze slrv,l, miv­

d) eh pa.roLczakó \'. ut:,·,yając:. ~h '>OlJie 

µodcz.:.ts zimowej bezczy11n< ;ci. Pc:1..ąl• 

kowo uciekano ~ię tyłku di.J ler.oru 

111ora!neb0-: przyczepiano kart i. z ·ize 

runkiem świń i oLc 1.ż,Y\\Ylll uapis:em, 

J.ojko,lowano towarzysko. Kiedy jed­

nak okazało, się, że chłop \\·oli mimo 

,,.-szyslko sprzedawać i n-uptr ·ać u ży 

da„ klón' zadowala się nawet lichym_ 

za~ul.;kit•
0

rn. u.-:icczo•ao sic;; ·?! wpros1 

do ~r:,blnic 6,) argumcnlu d> ,a i. 

Podczas jarmarku slragany ż~·d:.Ywskie 

pal.rol•u•wane S<l, z całą bt:Z\'> zgi.t;dricx;­

cią przez wyrostków, ktCr~·ch Oi,1:1..:a 

konirnrmcja. Jakiś chl,>p kupJ. mimo 

pogrć:żek, spod..-.ue u żydowst1cg') kra­

marza: ledwo zn.ahzł się za mo-slem1 

1,oLitu- go a spodnie porżnh,lu \\ s,rzę~ 

py. Kol>ieci.e, kl6ra :rn1,il l .sól · ży• 

dowskim sklepiku \\.,-rw:1.,1,> z q Lu~ 

reLkę i \\TZUCOllV- \ -raz z Z:1 ~ rcościa. 

do Radomki. Có.ż. dziwmg >. ż • •.; ' 

któryś z chłopców. kvrz,Y ,aj.ąc z chv.;i~ 

lowej nieuwagi palrulująccj pikiel~. 

zdołał kupić 10 rndrów mclk u -

porzucił go wraz z 1.ienil_<lzm.i n stra.• 

gani.! i uciekł czeną,n,.·dztj. gd: ])O-' 

grożono mu zdalek'.1 kijem··. 

\V łych warunkach: ;;- lkczark 

I 

żydowska n.iema już p.,~o 

wcześnie - 1·ozsl.a\\ io-ne pc1 dr 1"-cn 

pikiety nic wpuszcza jej do wsi, a 

gdyby si~ jakoś nawet dostała opło • 

!~ami - nikł 11.i.0 sprzed 1 3cj mleka 

i to nie dlaleg-.> b~najmn:cj. ;ih.' lek-

dwg<.;. 
J>. Kqzicki: ,,.i\u,, napr:u;klau--·/ 

P. Kam i 11 ski: ,,l'rzc.z z,,·1·ócenic 

sil,'. do p. min. i.\,-niawwskitgD·'. 

P. Kozicki: ,,Niech Pau nie 11.• 

daje naiwnego,_ .tJ,,;_ Pan wie, te te.go 

Londyn, 5. 2. ~aslrój wśród 

slraj kujących. roboln.ików przemysłu 

rnil.:sncgo jesl bardz.o gwallowny. Ro• 

l;o!nicy ob. tawili cale Smith.field :\fot 

krl i paLrolują wszyslkic wejścia du 

hal n.ie dopuszczając do żadnych Lranz.­

ak~Yi 1ni~sem. Strajk obejmuje ogo­

leni" ·do 10 tys. ludzi. Strajkujący czy• 

nią slarania o wcia_gni(:<,'ie Lak.że. robot• 

ników transporlo-wych w dokach, kto• 

rzy wyładowują mi~s-o-mrożone.. Smith \ 

s1a ało m1c,:sa na sprzedaż. Równi-eż 

wi_l'lkic reslmll'acje odczują jutro brak 

nu~sa. 

40 miljonów masek gazowych w 
\ 

Anglji, 

ceważono, tak poiądanc <loląd pienią• 

dzc. Gd_yhy jed.11:.tk kłoś się OU'\\a.z~·l 

wawczas ·ak to sit: już zu::u-z:b mle­

ko zosl.anic wylane na ziemit: i ·eh.to• 

n.i!.,:LC' przez l>lolnisl.ą sz· )ł'.. 

, 'iema już we w. i cu r bić. ani 

żydowski h:.mdbrz, ani sze, ·c. ani 

I s~klarz, ani rzeZJK. i>rzylyk je l ze ·• 

1leubić nie 1nvzna ·. . , . Rząd s)stematJcznie przygotowuje obronę kraju 
I 

P. Ka Ul i ii s ~'-1: ,,,I o 11::ch Pan 

\vybierzc jeszcze mną formę · . 
l' Kozicki: ,Yan wie, ze to 

\ ..... k ·esl ni<-'m0żliwc, wy1wrzysl:tl 
~ SZ) sł O J · • •o· e slano-

l)an 1iod L t,•1n wzg I t;dc~n sw J_ 

J l I ·y l dla-Lcou, llHllIIY 

wisko, chwai ..\C us . .. "' 

L o n d v n, 5. 2. ,.Daily Herald!" 

donosi, iż ;ząd brytyjski czyni przy­

,;olO\\·an;a do :-;zero-kiej fabrykacji ma­

~ck o-azowych, klórych liczba ma wy­

nosić od 30 do 40 mil jon.ów. Każde 

miasto i każda wieś bc_-0~ musiały po-

siadać magazyny z maskami. Fabry­

kacja masek gazowych b~.dzie prowa­

dzo_na w przyspicsz,onem tempie i ma 

!J?~ ukończona przed upływem roku 

b1czące,go. 

. sząd zablokowauy i ani jedna fura 

ani jeclna Lab:.1 z ko zykicm nie prze­

d-0slan.!ł sie do mia tc~zka.. iJo kamie­

nic na ·szo;ic s~ L..irdiv u~Lrc i Lrafi·Jj:\ 

z n.ieom)'lną cdno:;cią•·. 

,.\Vieczór \Yar~z.awski„ don(hi: -

,,Odbyło si( 0'11Cgdaj posiedzenie I" J~• 

i zar7..ą<lu ży<low:;kie0o komitetu go , 

poda.i czego. ~a po iedzcniu wy łud,:1-do p:111'-1 v lo pretensje · , . 
· żliwcJ· sc1slo-

Dla zachowan.1'-:i. mo , 
" · · ·ozmvwY P· Ko· 

sc1 w 1>n,cdsla\\'ll'J1lU I , . ;yyz.sz4, rc-
zickicgo i p. Ka:mió.skim, pi~ kl, 

lacjc; pokazall'J11 p. Ka111ihsk.1~~11u: o-
d l l 

l,nOJ;C O•~l\VO• 

ry polwil'rdzil mi o' au'.u 

t·z.l'nia jeno rl>:llllOWY'". . 

Pn,t~v. By r ka: (po o<lr~yl:lJUU 

l
. - rnin rol-
1slu i raportu;: Zyczemu P· . · . 

t1icl\va i rcl'orm n)lnych uczyu1łen1 za-

(lość. . , · d 
P. Kam i 11 ski w sprawie o:;,,·Ja 

czcnia: 
1 Jnle 0 o 1m zako11cz.eniu dysltu-

i;ji n'~c.l ·oud~clcm minislcrs.lwa rolnic· 

lwa i reform rolnych, p. K1>zicki \\' 

dość duielll gronie osób był łask~1w 

oświadczyć, ,,l\Iamy do was pretensje, 

~-e.ście zana<llo chwatlili lasy pa11slw<r 

\ve chocia:i:, wiemy wszyscy i ,,.y n.upe· 

,vdo 
O 

lcJll wiccil', że dzieją sic: tam 

lladużycia" .• ·a moj1· pyl,rni·>, <l'a<'Ze;.(,ł 

-·-u---

Ukryte zbrojne pogotowie 
Gd a 11 s k. 5. 2. I\ll~dzie~, w~elon~ I dowo?-,em pieJ.ęgnowmia ducha i dy­

w Gdai1sku w _szeregi „J.-I1fsd1e1:5~u I scyplmy wojskowej w ,,Jlilfsdienscie''. 

ol.rzvmala obccme nowe muu dur) 1 z Do 1,·cl·l sze" · · 1 · 1 
• 

• ••• ' , , _ • .1 , ,egow wc1c a si~ m o-

lego powodu urząd-zon~ d:f_i~au_ę yrz.e~ dz1ez bez różnicy warslw, nie tylko 

ulice, połqCh0-ną z ui ocz~ Sloscią na DL''Zrooolnych., kc.z wszystkich w wie-

J„anger-markl. _ . ku poborowym. Celu organizacji nie 

).faszerujące oddz1al) rn: były ukrywał w swojcm przemówieniu sam 

wpra\\dzic uzbrojone w k,u-a_bmy, 1:ecz pr~z:Yd. Grciser, podkreślają,c koniecz· 

w łopaty. C-1.la j{'dnak defilad.a Jest nosc wychowaiJ1.ia młodego pokołenia 

0 
\elll nie p l'Wiedzi;rno 1;_:i ~ornisji, p. 

r 
11

z:icki oś\\iadczyl: .. :\_1c~1c o _ter?, 

~lo\Jrze, żr O tern mowie rue mozna . 

A potem dodał: ,,naw_et wtedy, g~~:y­

ln chodziło o n.iepubhcznc poslaw1e-

,:ic ·pra\\ y··. 

w_ karności i bczwzgl~dncj dyscypli~ 

me. 

Otwarcie Olimpjady 
Jnlro, we C:Z.\\;ll'tek, o gjdz. 11-cj na, 

sląpi w Garmisch - Partenkircb~1 ur::ic.zy. 

sic ,)twarcic zimowej ,olimpjady. 

no spraw zd:1.nia SJ..<'Cjalnego wy::obn­

uika kumilelu -- klóry dokonał olr 

jazd11 szeregu miejscow ści >.Y w je• 

wó.lztwie radomskiem i ii.idnckiem. 

Jak. slwierdz:1. raport wysłannika. po-­

, ·slrzymanie sic; ludności polskiej od 

kupowania u żydów, gruzi zupełną u~ 

Lralą podslaw egzystencj_i żydowskim 

kupcom i ha.lldl.arzom--. 

Niemcy na konferencli morskie 

P.\T. La .is ,:J 
P :i ryż. 

Londy,rn. ż.e :ug.e.sLL· koła .Jfcja.. 

ter;-orsczn c z:iµr:wczaj,q puglo.!>kom. j!lho­

by .\ngij•1 z:imjerz.al:1 z:.11,r si.-l'.-.. • emc~ na 

Lonkre11cj~ n orsk:t J,rz..:<l 40 ni~-m 

rozum·vw 1JOITI'.i;dzy czterema mocar-

~l\\:.tm·. 
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yn r da 
Oficjalną lezą, Lilwinó,v w slosun° 

ku do mniejszości polskiej, jest lwier 
dzt'nie, że w . gruncie rz,eczy na Lit 0 

;xvie niema illlliejs.zości po-lskiej, a je.st 
1 

tylko Pf.;V,icn pro~enl spolszczonych 
Lilwi·n-ów, posiadających kultu1·ę · JX)i­
ską i „11iewfado1mo• dLaczegu" uwa:ża­
tiących się za Po-laków. 

W takim duchu ,vhi,dze l.iLewski,e 
pra,gnęJ-yb:y wychować spo,lccwństwo 

potskie na Lilwie, lraktując stan obec­
ily jedynie j.ako etap prz.ejśc:io\vy do 
całk.owiteJ litwi11iz:1cji. Taktyka, jaką 
:władze litewskie stosują d!la osiągnię­
cia postawio,nego sobie zadania wyna­
rodowienb Polakó-w, jest oc:zyv,lście 
różna, 7..ależ;nie od dziedziny życia, w 
której ~ię ją, slosuj'l''. 

la 
cóż maj.ą, oni robić po slwrk.zeniu p,ra­
\va? ,v m:,śl obo-wi:.1,zuji1cych: ustaw, 
zaróvn10 adwnkalura jak i s.ądownic­
l\vo ~.ą dla Po,laków zamknięte .. Pola­
cy nie mogą również ,do,slać siG na 
l)0sady państwowe ani samorządowe. 

\V pod.obny sposób gm;bi s.lę ży­
cie pol,skich ,O<Tganizacyj. Władze litew­
skie kierują się lulaj zasad.q, boij,cro,wa­
oia central organizacyj w Kownie, a 
natomi~t.s1 tępią oddziały na prowiu­
cji przrz stale odmawianie zezw,c1];ea1 
na zebrania lub wprost przez ich za­
mykanie. Inna metoda walki polega 
na teroryzowaniu 11ajczynni1ejszydt 
członków organizacyj. S.ku!kiem tego z 
c1.as,em ludzie boją się pracować ,v 
po.Lskich organizacjach, a nawel nac­
kżeć do ~1ich w obawie pr.zodi utrau-h 
pracy i s.zykanami. 

Ba,rdzo \vaż.ną rol.ę w w:ynarada.­
wianiu P{)Jlaków na Lilwie ma ode<gra,ć 
1wwa ustawa o bibljotekach. '1Vcdl11ig 
niej, kierownik każdej biblj,')lteki mus-i 
byi5 zatwi.e:rdzon.y przez naczc.huka po­
wiatu. Xaczel11ik po\vialu zaś ma' pcr:a­
wo t.ąda:ć oct kierownika bibljokki, 
aby dobór książek był taki, jaki u­
znają za slos-ownc władz;c lile\vs,kie. 

l\"iemnicjsz:rrn rcpresj(}m :n.iż po;l-

.it ie 
ska inle.Iigencja poddane są, masy po-I­
Gkiego pro;Jct.awjalu. W fabrykach pal'i­
~lwnwych lub pólp[li'1,sLwmvyd1 (kló­
rych na Ulwie jcsl większo.ść)- wiszą 
oglosze:.nia, przc:slr2'Jegaj:ące robolnikó-v,: 
prz,crl nale:ż.cnit'rn -do p;)lskich. organi­
zacyj pod karą ulraty po,sady. 

Oto jc,sl rnlcdv,ri,e kr6lki i po,bicż­
ny szkic l,vd1 wszyslkich prześb.-cto­
wa6, jakie musz,ą znosić Plrlacy ua 
Litwie. Czyż można lo•s ich porqwnać 
z los,em Litwinów w Po,lsce? ·wiemy, 
te u nas LiLwinJ korz:ysrlają z pew­
nych swobód, p:x,.ia,daj.ą ba.rdzo d\1żą 
liczbę szkól -- liczbę nicpropo,rcjonal­
nie. wyższą od ilości szkól polskich 
ll'l Litwie ·--- i nie maj.4, żadn,ych po­
wodów (k.l' n,ainekania. 

Polska z,nana j-e-s.t 7.c SW('j lc,kran­
cyjnośó i ni.kn,go nie cb!G'e prześlaclo~ 
wać, .ale .ma pr:xwo .ż.ądaić, b:y podobnie 
szanmvann pohk,ą, rn.niej,;zość poza 
gn-1111 i otm i H:z,eiczypo·s poi] i Lej. Pustc;po­
w a n ie wla,dz lilcwskich w stos.unkn 
do Fu,\11kó,v, zarm.ieszlrnlych na Litwie, 
zaczyna już przekr.,1<:z:.i<.: dopusz.czail­
ne granice, ni:c przclo <lziwucgo•, żP 
w {1pinji po,'skic,i budzi sh; cn:rn•z żyw- i 

t,;,z.e ·ol:wrzieni,c na tr,g-:i, rodzaj u melo,dy 
pusl l.:P:J,wania. 

j „.!i .. • 

Nowy dt.iennik niemiecki 
w Polsce 

Z dniem l luLego br .. o,rgan Jung­
deuLsche Pm·Lei, ly,g-o-d'nik „Der Auf­
hruch", 7,a;mirn1ifl.llcY z,o-.slał na dziennik, 
Ulrnzujc sic; on w K:.ilowicach. 

Jcsl lo już drugi d:zienni.k Jun:g­
deutschc ParŁei obok w_ychod'z.ących 
w Poznaniu „DcuLsche N achrichlcn'·. 

--O--

Utonął z koniem i wozem 
w toi: f o w isku 

,v e ,vsi D-orn1husk w po:w. chełm­
skim, w woj. Juhcls.ki-em, zd~r-zył siQ 
lrngicz:ny wypadek. Micszkani,e,c lej, 
wsi, Antoni Po-pck, Ja!l 30, wracają,c 
do chm1u w nietrzeźwym slm1i1e, 2,bo­
C7{Ył z drogi i wjechał wozem, zaprzę­
żonym w jednego• koiJlia, w lorfisko, 
Koli \vraz z wozem lak szybko po­
grążył się w baig:nie, że Popek nie zdą­
żył się ur<1fow,J•Ć i r(nvnież uLonął. 

--o--

Ciągłe napady na g,anicy 

mongolsko-mandżurskiej 

Jesl rzecz ązi,ozumial.ą, że ·wail,­
ka z polsko,<Ęcią przybrała największe 
natę,ż.eni,c 11cl odci.n.ku szko.lnym. Ten­
dencją polityki litewskiej j,esl r:.),zbici:e 
polskieg;Jo .szkolnictwa po,czątkowe~o, 
by zahamo\vać dopływ dzieci do poi­
s.kich gimn,'.lzjów, klóre w ten spo,s1óh 
bt;dą po,w;,;li wmierały. Obecnie jui 
zaczyna wzn.1<:zać się baa·dzo ostro 
:zjawisko kurezeni:i się d,oJ>ływu dzi1oci 
<lo kla:s n.i.ż::,zych Lrzech pu,Lskich gim~ 
nazjów, islniejących na Litwie. Jedno 
z nich, m i..'.llowide- gimnazjum \Vił­
komierskie, jesl w przededniu. l.i.k\vi­
dacji. :\'ie ·w tern niema dziwnego, gdy 
8-i.ę zważy, że na 200 tysięcs Polaków, 
zamieszkatv,ch na Litwie, istnicj_e tyJlko 
.1-! szkól pocz;:ttkowyd1. 

Samolot zderzył się z 
, 

gorą 

SL0,s11l[lki mit;dzy i\Iandżurjq, a l\Lou1-
g01lją z,cwnę:irzne s:ale ulegają p, gor­
szcnio,. Na grani~y, olldizLolająccj jcd:­
no p~u'isl\Yo od dln1gie,go, dochodzi do 
ciąglyd1 wtargów, zaś napady oddzia­
łów \\'0jsko 1,Yyd1 iw. posll'1rwlki straży. 
gran..iczuej przcciwnik:.1 s,t na p-orząd-

Litwini z,vatczają również prywa­
b1e nauczanie L z,v. komplc:Lo1w•e. Wy­
dano specj:'1:!ną ustawę, \v my:śl któ,, 
rej razem mogą hyć ucz0ine dzieci ty,l­
ko najblit.,.sz:yd1 hTcwnych, tj. braci 
i sióstr. Do tegc> Ll"l,cl:K:1: jesz.cze do­
dać, że pry,vatn,y nauczyciel polski na 
prowincji jesl przedmi0lem najwię.l~­
szvch szvk3!D. zarówno ze strony Iud­
n~ści lit~\vskiej, jak i policji. Podo­
bno są teroryzowani. rodzice dzieci, 
u których mieszka nau-czyód. 

Nie lepszy jesl los mlo-dzicży1 kol't­
czącij polskie gimnazja. 

Sam fakt posiad:mia po,lski.ej ma­
tury wystascz~v, hy nie hyć przyjqly111 
łia mcdycy11(;, ani też d<> Instylulu 
pedagogiczneg,). :\'a Wydzjał prawny 
przyjmuje si~ wprawdzie Polakó,v, ale 

Tragiczny wypadek rumuńskiego asa lotniczego 
Bu kar c s z i, 5. 2. Sz.c-..z::1,t.ki sa­

mcv'.otu. który sp:adl w H.c:i,nacie. znale­
ziono w górach w okolicy Co1rnea Hc­
va. na wysolw,ści 1700 1,n. pon:td pu­
ziumcm mo,rzac. 

Samo-lo,l ten w dro,dizc z Aradu 
do Bukaresztu ,d:o,slał się w gę.s!.ą, mgłę,, 

wsknł,ck cz,cgo slra!Cił ldenmek i 7.de­
rzy,ł sir;; z ,górą Sa:mo!,o-l pilolowany 
był p.rzc.z Inunovic:i, jednego- z iwjwy­
bilniejszych pi·Loil.ó:w rurn'lu'iskic,g._, lol­
nielwa ,c.vwi:1,n-c,go_ u,c:,;cslnika r::iidu a-
1'1·ykall'11ski,c1g:o. " · 

---U---

Losowanie 3 
. . / . . 

proc. poz. 1nwestycy1neJ 
1 bm. odbyło si) los.o;wam i;e 3 proc. 

prcmjowcj po;~:vczL:i inwesly-cyjnej l 
l'JlliSji 1935 r. 

Główne wygrane padły na numery 
na, Lt;pując:c ,pierwsze li,cz,by oznaczłt­

, ją m.. ser,ii, drug'ie. - nr. oh!'igi1cji): 
. 200000 zł 3317 - 11 

SO.OOO zł 10 !07 29 

. 25.000 zł 10670 -- 17. 
Fo Hl.OOO zł 258 - '33, 5616 

20, 6388 · 32, 6692 - - 10., 10501 - - 3'5;. 
Po 5.000 zt ł:!59 - '.H, :i5:J5 - - 25, 

3633 -- i, 4553 -- 9 .. 12035 12, 
12696 - 6, 13281 37. 22455 --
17, 22872 - 7. 

·--o----

! ku d11ia. 
--0--

WłOSl atakują z powietrza 
As mar n, 4. 2. Specjalny kores-­

pe>nde.nl PAT, ktury dc~konujc ouccni,c 
objazdu półno,cnego fnmtu włosko- a­
hisyń:s.kfogo, db-nosi, że nvied'ził odci­
llck jrnzczc j,cd11cj dywiz) ..... Wiadiorno,­
(,ci o S(,,lidncj orgnnizacji obrcmy ze. 
strony wlo,skil'j 1,1wjdują c.1łlwwjlc po-
11-v i:crd1,cni e. 

,\rlykrj a codziennie o•slr1.el iwujc 
1. zw. o:gnicm nc;k1jącym wszyslkie za­
:)')1guaii7.uwane skupienia 11ieprz.)7;jaciel­
skir. ;\ 1·l·yforja ahisyriska ni<\ {Hl pow in-

. da. \\' w1jbliż.szcj przy&zlości przcwi­
: dyw:inc s11 ~f-:dyni<' akcje o char:1kle­

i-zc lolw\nym. ··---------1!!! ...... !!'!! .. -- ""'---!l!!-!l!'l. !!!I _____ ,-""· ,.,. .. ~L!!■-1 .. !!!! _ _f!!!Z!!'! . .J!!!!_!!!l!Q _____ !!!!WLB!!_!!!!_!&!!,!'!1 .. !!!!!!!!--!!!!X!l!!!!!'.!'JI!._"!'!_ -"""'·'"''""!llilll..,., .... '""·-·""--""•~.:•-.. _..,,_ ......... ..,"" .......................... ,._ .. .,.~---•"'"!'!"'~"'""--•-... _,.... ..... ___ ,.. __ ... ., ........ __ .... l!IIMlliillla.J I t (IUtrtM11 .-, ,.-i •-1'1-~ 

Karnawał i miłość 
4 Powieść 

- - Gdybym mógr dosiać z.:1 ka.żdc 
przekle:ństwo cz,ckają,cych na długo;.;( 
czasu i wolność jego biegu, clrnćiażby 
tylko jedną tysi.1cz:ną -cek.ima, z.::tkupił­
:byrn był ju:ż do dni.a {~z;is:iejs.z-l~g,) catą 
irzt'czpospo,Hlą ,,~enecką z trzema. n:,k·· 
riąccmi do niej niegd!yś knJ>lcshvm:ni tj_ 
Cypru, Kandji i :.\forei, z których nic 
nie pozos.talo, prócz owych trz..cdi 
m.as-ztów czerwonych przed kuśieiolcm 
\ś\v. ~Iarka W każdym rabie sy11ior l> 
go-Gricci z:apłaciłhy najwic,l,s:G1, slun• 
kę o,ve010 fundusz:u zhxh:-eczeń, a lo 
Tl -0wvch. dwóc:h dni. Jego, niocicrpLi­
\\VOŚĆ-'iue mi-ala gr,mic. :'>J:lzajuti-z r:mo 
:przebł.ąkal nas.z bohal.er wszystkie ko­
'ściocy Wenecji, ,v ioczor,en1 7~'.iś. o-biegł 
wszystkie te.atra W elllccji, ~ądztw, że , 
pozna nieznajomą cza:rodzit\ikt; , Jocz 
1wsey:stko było napróŻino. Grat .imwel 
i v,·ygry-w,1ł. nigdzie jed!uak 1iie polra• 
fił uśpić wewnętrznego niqiokoju. Xie­
raz zapytywał s.ic; s:J!mego siehie, skltd· 
łby się io wzięln, owa ,u·c.nw~la sła, 
bość do nieznajumcj, wsz:.1k nie wi· 
clział riawel jej oblicz.a, lecz. pozostał 
6obie dłużnym na,' lo pylanjc, co jcd, 
nak :nie wpływało wcale• na oziębie.· 
nie zapału miłosnego· . .\łojem zebu.iem, 
:rozwiązaniem 11ajlalwic'j,szcm lej sza• 
•·ady było, że O\\'C taje-muicz,c zja,,i­
sko obudziło z.aciekawienic', zapaliło 
jego fantazj,_. a on dopóty wmawh1J 

w siebi.(.; niepoh:.t:llK>w .. m ... ~ rnilo.:k do 
swej uit'll.Uij,01mej. aż rzeczywiśóe S(lm 
w to uwit-r1,yl. ja:k. w C\\'angelj(;, Jest 
lo rodzaj omamienia się s~unegio s1c­
l.iie, który podohuo na·lcży do, wa,t ro­
du ludzkiego. 

W dni~t 01,1wcz.<.,,n,ej S'C:ha<lzki sla1 
ponownie nasz p:rn Ugo, wsp::1:rly O· Ji­
lar u wcjdl' .. :ia ko:.ś,ci,}ła św. Marka i 
luslro,Yat wszyslkil' k(>bi-eily, śpies7_.ąc;c 
ttumnie na ms-z1.:. Było Io• pod6wczas, 
kiedy płeć: pi1:k1Li be.z wy,j,ą,lku nosih:1 
równe .,Yt'sla di Zc.nd;,i,k'', zwyczaj 
bardzo ·chwc1ilebn;y. lak w sobie, jak 
i dla siebi.e, H(wy d:o,pic:ro ku wiei kiej 
hi.cdz.ie ojcó,\· i mt;;ż.ów wyparlym z.o,­
slal przez paryskie i wiede1'i.s.kie mo­
dy; zwyczaj ten jedir1ak przypro-wa­
dz!.l l. lego p,)ranku o rozpacz zakocha­
nego Ugrn1n. Po sto raz3/ .zdawało .się 
jemu, że spaslrz<'#li s.wą dunu; w j.:i­
kicjś z przychodzą,cych po, lylckroć 
si<;,gal palcami, aby zaofim-o•w:ić jej 
święco.ncj w,~cły, po ly:le razy wreszcie 
opu~zcz:1 l z._nv icdzi,Ni.ą rqk<.,. 

'.\'tern szcpn,ąt mu głos ,iakiś na• 
stępujące słO\Ya: 

Lkscellcnzo, i1praszam o- chwi· 
lę posluchattia. 

'.')Zk1chdc .nit~chęlnŁe obejrzał się, 
Stał za nim niewysoki czh>wicc.zck w 
mizernej szacie. o twarzy nieszczeg61-
nie si~ relwm{'nduj,ąccj, klóry, wspilli-

wszy się na palcach i nachyliwszy sir„ 
pn:<'11J1ówil do , uieg,~ .IC1walcr ua.sz., 
który w owym maluczkim, domyślał 
się szpiega świ-~tego „Ufficiurn" lub 
przynaJrnniej jaki-c;go rajfura, odwró­
cił sic;, ·z,c WZ{?:J.l'df\ od! lli·e._(p) ui.e ra 0 

czą'l: go uez.eić 1mwc-l kilku sl.owruni 
od J ),>w iedzi. 

Ekscolleaza1 - - poiwwii ów czlo 
wi,ck -- ona d.risii.tj n.ie· przybędzie. 

----Kto'/ Ona'? - ofukn.ął sic.; pa-
lrycjn·sz. O kimt,e I.o m6wisz'! Co 
ma-sz do mnie za ink1res? 

- Ch,1:,di za mną, illu-sL.rissime 

l\faleń.ki szedł przodem, tl!repcz,ą,<:: 

i wcisnął sią w1°cszc.ic ·w bramie pał:1-
cu Doiów w jcclną z nic;z, w której 
publiczni pisll!rzc rozbijają zazwyczaj 
swe hinra. B.yły dzisiaj nicz,'.lj9-c. z po­
wodu .karnawału. Bojaźliwie obejrzał 
się dokota; cz,y!i go nikł nic podsłu­
ch uje i prz,omówH. n,lslępującc słowa: 

- Powtarzam ci, eb;ccllcn.zc ➔, że 
czekasz napróino. D1,isiaj nie mu,gła 
przybyć do koiścioła. 

- U rniljon szatnnów, c,> za oua'/ 
Kt!."Jż inny, Jeśli nic cza,na .ma• 

ska, ,violmoż.1ry p~tnie, klóra miała w 
spóło(, z to,bą tak sz ... vlcJ<ne 5.7,e.zc~śde 
cło ,gry. 

- Sk,vt wiesz o lcm? Ja,k sit,, ,m:1 
nazywa'! :\{ó,v mi zan1z'. Shichaj, za 
j<'j m1?.svisko odbi,rr1,csz 10 cekinów. 

Szpiog cl1y!l'l,(> się uimicduwJ, cho 
waj.ąc pic:,knc złote :,,zluki (b bc­
szen.i. 

1.ksct•l!em:a ½Obo,wi:tzuje.-,z nmit• 
&ohie do wctzięcnn.ości i olwa,rtoś.ci tal, 

ogrrnnnym datkiem. Po jud.JS~,o,w~ku 
by!m s ohie pu,sląpił, gdybym pn,e.d! pa­
nem zamilczał cc,;~!"o,hviek. Ow~1, nic­
znaj o,rną d.JJllf!, jcsl. Teresa Foscari, 
\\'d<nva µu, prowidlilc~rzc Dit,gu 1fazzi-
11i m. Musktkś pan ni.craz, sly,wet~ o jej 
maj.c1tku i bo-g11c:lw:1di, j:tlmlc.ż o O·kru­
cjefr::,lwi,e, z jakiem obchmJził się, uie­
hoszczy k ze swoj,t zoną. Dopóki żył 1 
nie wolnu• j-cj było przcslą,pić progu.. 
PJ·;;,eJ~1,kiwano o muszkach zazdi-o­
snych, któ1~crni .się _śp. jej mąż miał 

· dręczy,: ,h•c;, ja pewniej mogc.i pana 
powia-do,mi{. Pan prowid'ilore oiżooił 
sit; z donuą TerP.są jedynie dlla jej ko,-­
losalnogc~ majątku, a strzog-ł .i<'.i, jak 
jakiej ni.cwol.nicy htreckiej, po,uiewut. 
jesl ogrnnrni·c hrzycl.ką. Tak jc~l, ckc­
cc.Uenzo, nicbn,s7;ezyk wslydzi.ł si~ po­
kazat; ze i,OW:l, luh JJ1edną,, up,cJ•ś-lediw­

ną od natury, wprowad:z..1.ć g<l!zie.śkol­
wiek w lowarz:yslwa wir',lkiegc> świata. 

- Kłamiesz !otrze 1 zn:wo,lał p:t-
lJ·ycjusz, biontc gwałtownie opowiada~ 
J,1cogo pn,d .gardlJo. 

Józef, i\Iarja! llluslrissimc, u­
dusisz m nic! Zall•m I.o laki wdzięcz:~ 
u.ość za nwją olw:i.rtość'? Zak'lin:uu pa­
na, 1n1.ść moje gardło'! 

.\l<'ż ,iak można być lak nicr­
wowym ·! .. m6wil dalej, odelchnąw­
~z~-JliC'{'.O, To nioładnic, las,kawY, pa­
nit·. C(iż ja !emu winicm, ż.P douna 
_T<•.1·t•s11 ma ogrm110e wąs,y nad górn:\ 
wargą i cze1·w<ni.ą pla1rn~ _już z urodw-
11i:1 11.1 ll'wym poli(;zku·? 

(Ciąg da1szy naslć\pi). 
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Ze świata kobiecego Gdy pani chce być dobrze 
ubrana 

,,Pani pozwoH, 
że się przedstawię ... " 

-~ Al>y to ·ulalwie, posfanowiliśmy tu 
ta1 porozmawiać trochę o różnych for­
mach i okazjach przedstawiania. 

,foiie,U pncds:tawia:my się sami, to 
ailb.o poprostu kłania:my się i mówimy 
swoje nazwisko,, ailbo też dodaje.my; 
do tego dłuższą, formułkę: - Pan (i) 
P?zw,oli, że siq ptzedstaiwię - i d-0-
p·.1ero po tym wstępie wymieniamy 
two~e nazwisko. Od czego to, będzie 
zaleza.to? Od okoliczności. Wystarczy. 
1>mno naZ'\vlslw,, jeś.Ji sposlTZetemy, że 
len,, komu chcemy je powiedzieć, d:o­
mysl,a się, ż.e mu si,ę przedstaww.my, 
a'1b? też, ,jeśli przedstawiamy się więk­
\lZCJ liczbie osób w salo,nie. Cała for­
:11_uła będzie nam potrzebna wted!y, Je• 
sh chcemy zwrócić uwa,01ę na nasz za• . o 
l11ia<r przeds'law1enia się wzo1l„d!nie ·J·e• 
T d ' 0

-. 
1,, t ana oso-ba jest tak dostojna, że 
sam~ ~eremonjrulnością wstępu ch:cemy 
my JeJ złożyć uszano,wanie. Panowie 
przy przedstawianiu się zawsze stoją,. 
Przyteim ten, klo się przedstawia cze­
ka z podani-em ręki na tego, komu się 
prze~st~wia. Pa.nie wstają przy przed:­
st~wiam\1 tyłka wtedy, j,eśli podcho­
du do ruch ·osoba starszy ich płd lub 
:wyj'ątkowo zasłużona. ', 

Przedstawiamy się zwykle na po­
czątku rozmowy, ale czasami wyjąt­
kowo, jeśli naprzykład gawęid!ziliśmy 
z kirnś · w wagonie ko,I,ejowym, aby 
zabił nudę, podróży, możemy to zro~ 
bić na zakończ.enie. 
. Jeż,eli kogo,ś przedstawia.my, mu­

si~! pamiętać o jed~m, że przedsla­
W1a3n,c kobkdc mężczyznę) wymienia· 
my tylko nazwisko mężczyzny, a ni­
gd,y kobiely i ż,e zasadniczo, młod­
szych przedstawia się slarszym a nie 
naodwrót. - Pod'Obnic zacho,wuje si~ 
wz.gląd na s-tanowisko i zasługi osób 
P:zedstawionych. Przed! nazwiskiem o­
sob, które chcemy zapoznać, mórwimy: 
i,Pan, pani l}Rń&lwo pozwolą, so-bie 
przedstawić panią, lub pana X." 

Jeżeli pokój", do którego wpro,wa· 
;lzan1;y .nowego, nieznanego gościa, p~­
•~m J•est gości, mówi się tylko nazw1-
s ~? ,osoby ,vprowadwnej. Każd1a z o-
6:>0 • Wprowadzo1nych, a znajdnlj,ących 
się Już w sal,on.ie powie później sa­
tna swoje nazwLsl~o. 

. Niektórz:y ludzie m:ruczą, przy na• 
2 ':'isku: bardzo mi przyjemnie Czło­
wiek dobrze wychowany tytlko· wów• 
czas po,vie: bard~o mi przyjemnie !!'dry 
bę:lzie wierzył że ta os;ba, d~ ' I~tó­
l'eJ mówi, w l~ uiwierzy lub gdyż j'u:ż 
dawno chciał ją poznać. 
b. 

1 
Przedstawiając, slaramy si~ przy• 

: ac podstawę pełn.ą szacunku 1 uwa­
gi, nazwisko wymieniamy wyraźnie1 

•• 
ale bez przesadnego pod!kreślenia. -

I Choć możemy być pewni, że nasz part• 

I ner nazwiska naszego od pierwsze­
go razu nie zapamięta, p.owinniśmy ]le 

powiedziil,ć, tak, by Je usłyszał. W 
przeciwnym razie p-0.co się wo0óle 
przedstawiać. 

--o--

Znaczny spadek śmiertelności niemowląt 
Pocieszający objaw notuje w cz.a­

sach kryzysu świat Lekarski. Mimo sta­
łelO'o obniżrunia się poziomu st-Opy ży~ 
~ ' t ciowej społeczeństw ':' s~eregu pans w 

Europy, śmiertelnośc m~~o':lą,~ na 
których zdrowiu trudtnosci ~yc1ow~, 
przedewszystkiem mogłyby s1ę odib1c 
t1jen11iie, W)"ra-źnie spada. 

Wedłua ostatnich danych spadek o 
ten rnznaczył się w całym szeregu 
państw. Największą śmiert~o.ś5 no­
tuje się obecnie w RumunJ1 (l 14 na 
t-ysiąc); dal.ej w Jugo.sławji (165)_: na 
Węgrzech (139) w Czechoslo_waCJi 
(120}, w Austrji (106), w Niemczech 
(76), Do szczęśli" szycl1 p_o<l tym wzgl~­
dem krajów nalcią AnglJa (50), SzwaJ-

carja (48), Norweg.ja (47) i iH,o3,andja, 
gdzie cyfra ta wynosi zaleid!wi-e 44 na 
tysiąc. W Polsce śmiertelność niemow­
ląt wynosiła p,rzed kilku laty około 
160 na tysiąc. Dzisiaj, według danych 
&tattySJtycmy-ch spadła ona dl{), 115. Po­
dobna popr:awa stosunków nastąpiła w 
Czecho,sbowaieji, gdzi,e śrni,ertcl.ność nie­
mowląl zmniej,szyla s-1~ ze 140 do 120 
na tysiąc, dalej ,v Szwecji z 60 na 50 
itd. Zmniejszenie śmiertefoości niemo· 
wląt łączą sfery lekarskie z faktem 
powołania do życia w szeregu krajów 
Europy po•radni diLa młodych matek; 
oraz z podniesfonie.m stanu hygJeny 
szerokich rzesz ludno,ści. 

--o--

Modne drobiazgi 
Pani na sali balowej ,wtglą~a, 1 

jakby wyszła z ram starosw1ecluego 
porlretu. Strój jej oliśnie:va r~n~so­
wym przepych.em tkanmy 1 k:olew­
skim toaactwem ozdób. DraperJe szat 
przytrzy;ują stylizowaine kwiaty, o­
sypane kamieniami, djademy na gło­
wach rozsiewają olśniewa~ąc~ blask. 
bezcenne ko1,onki przypommaJą -czasy 
hiszpańskich infantek, a gronostajowe 
płaszcze - zabawy dworskie. Perły 
zdobią, szyję, zwisają cię,żkimi sznur~­
mi wzdłuż fi,O"ur,r sznury pereł owi• 

V .;, • 

jają tailję i spadają do kolan. K1lkai rz~ 
dów pereł - to najmodniejsza brainso­
lela. Pi,erścień z ciemn.a., prawdziwą 
perlą zdobi rękawiczkę balową, kt_óra 
n.ie jest już dawną dfugą rękaw1-cz• 
ką skórkową,, prz,echowywaną w sa• 
szelce prababki. Modna rękawiczka 
wykonana jest z muśłinu lub tkaniny, 
z klórej uszyła jest suknia. Jeżeli ma• 
leajał na sukni~, jest ciężki, nieelasty­
czny spód rękawiczki robi się. z muś• 
li.nu 'pod kolor całości, a wierzch z 
lamv aksamitu lub tafty, w zależ, 
noś~i od tkaniny sukni. Mankiet przy• 
biera się piórkami i posypuje si~ bły• 
szczącym pudrem, którym również po­
sypuje się włosy. Zamiast pask~w no,,,' 
simy kręcone sznury, zakonczone 
chwastami. 

N ajmodniejszem obuwiem bało· 
wcm są sandałki, wykonain,e z. pozła· 
canej lub posrebrzan_ej _skó~ki i osa­
dzone na płaskim nisk1.m 1 kwadra­
towym obcasie, co daj~ ~mv~◊-w~ę 
1 pe,vność krokom. Po1ęc1:e_ c1~snego 
nicwvo·odnecro pantofelka, ub1eraJ_.ą,cego • o o 

w tańcu, przestało już istni,e,ć, Sandałki 
nadają się ni,etylko d!o tunik greckich 
i sukien utrzy:ma:nych w stylu włos­
kiego l'enesarrisu, może je nosić z po­
wodzeniem dro bardzo mod!nych kost­
jwmów wiecwrowy,ch. Zaiste dziwny 
jest widok sali balm_v,ej, gd'zi,e obok 
an:iełskiej kasztelanki tańczy no"\vocze-
1,na pani w smokingu z lamy i w mę­
skiej kamizelce. 

--0--

Na czem polega racjonalna 
pielęgnacja skóry ? 

Najlepszym kosmetykiem ~ym 
od po,czą,lku świata, z,apobi-egają,cym 
tworzeniu si~ chorób skórnych,· pod• 
l!rzymujący~h mlo:doś·ć i pięlmo, jest 
bczsprzeczrue woda. 

DziaJanie wody jest regenerujące, 
pobudzające, ożywcze, stoso:\vanie jej 
mote hyć rÓ'.llll.Oroch1e. Ro,zróżniamyt 
trzy za.sadni~e kierunki: ciep,liny, che 
miczny i mechianiczny. Temperatura 
wody jest bard!zo wa.żJJ.1ym czynnikiem 
w zabieg.ach higj eaticzno - koometycz­
nych; np. woda .o temperaturze 22 st, 
2? st., 27 st. C. nadajei si~ dlO ~­
biegów, h.artujących skórę. Ci-epła i 
gorąca woda 26 st. - 40 st. C. !po~ 
woduje rozszerreni•e si(J naiczyń krwio­
nośnych, uclastycznia, skórę, na krótko 
s~os?'wa.na w formie natry.sku czy ką,­
p1eh,_ usprawnia mi~nie i nerwy, do~ 
skonale rozmiękcza i oczyszcza na- 1 

skórek. 
--o--

Być dobrze ubrani\, jest to sztu­
ka niela<la. Być dobrze ubr~ ~ 
się rozporządza niewielką sumą pie• 
niędzy, jest rzeczą, bardzo trudru\i a 
tej) która to potrafi osiągnąć, przynosi 
niemały zaszczyt. , 

Pani, która cieszy sie opinj~ do­
brze ubranej kobiety, napewnó po­
wiedziała sobie: mało ale w dobrym 
gatunku. I na.pewno nie kupuje ni­
czego bez zastanowienia i po gł~ 
kim namyśle, czy jej to rzeczywi§ci.e 
potrzebne, w przeciwieństwie do in­
nyc.h, pa.ń, które lubią, kupować rz,e.. 
czy widzioo.,e u przyjaciółek, na wysta­
wach, lub o których przeczytały; te 
są, modne, a których potem nie no-­
szą) bo nie ma'ią do czego. 

Więc: jak powinna wy9la_dać giu-• 
deroba pani, która choe być dobrze 
ubrana, pani przypuśćmy pracuj~ 
a więc taka, któ.r.a na stroj_,e nie· mo­
że wydawać z.byt wiele. 

Najodpowiedniejsza~ sukien 
ka z grubej, miękkiej wełny o typie 
sportowym, prz~rbrana jakimś efekto• 
wnym kołnierzykiem, paskiem, guz.i• 
kami, Kaloc naturalnie i koniecznie 
w ko:lorze pł,as-zcza lub z nim harmo­
nizującym. W tej sukience może p$1i 
iść do biura, szkoły, czy sklepu. Do­
brze jest mieć także w kolorre zimo­
,,,ego pał.ta. sportowa. spódnicę, z gru­
bej vtehzy, do której nosimy sweter 
0możemy nawet jakiś fantazyjny) lub 
bluzkę o c:har.akterze sportowym. Pan· 
tofle na słupku czarne lub ~ 
we, o<lpo\viedin.iego koloru pończoclcy. 
W tym stroj:u możemy przechodzić 
całą zimę do pracy. N atUTalnie sukien 
ka, spódniczka i hluska musi być do­
brre uszyta i z dobrego mate.r,iału, 

sweter z czystej wełny, pa:ntollte i poń­
czochy w dohcym gatunku. Na u4kę 
płaszcz ciemny, naj_J..epiej czarny, ka• 
pelusz w tym samym kolon.e o typie 
sportowym, w tym samym kolor~ to­
rebka i rękawiczki. 

RA DJOPROGHA:U Ina czwartek, 6. lutega. 
Warszawa. - 6,30 Audycja poranna. 

12,03 Dz.ienni,k południowy. 12,15 Poranek 
muzycwy dla mrockieży. 13,00 Rytmy la.ne­
czne 18-go wieku. 13,25 Chwijka gosp.::>dar­
stwa domowego. 15,15 \Ylad,omości o ek&· 
porcie po;slam. 15,30 l\loza.ika muzyic.ma. 
lG,00 Gadaninka Starego Doktora. 16,la 
Muzyka polska. 16,45 Gała Polska śpiewa. 

17,00 O samoksztakenju - pogadanka. 
17,15 :\1uzyka francuska. 17,50 Ksl.µk;t i 
wiedza. 18,00 Kwintet sal,onowy. 18,30 Film 
plastyka, archilektura. 18,40 Jak spędzie 

świGto. 18,55 ~owmy leśne. 19,35 ,Yiadvmo­
ści sportowe. 19,50 Pogadanka aktuaina. 
20,00 Sabat oper - Iekka audycja mu.-:y­
czna. 20,45 Dziennik wiecromy. 20,55 Obro­
na przec.iw!otnicw-gawwa - pogadanka. 
21,00 „Paweł zabija Gawła" - irłuchowisko 

21,45 Xasze pieśni. 22,05 Kwintet klarneto­
wy. 22,35 Reportaż z Igrzysk Olimptjs.kich 
w Garmisch Parlmki'l"cheil. 22,40 Muzyka 

FELJETON „GLOSO" 

List a • 
był spod siebie jakiś papier. Był to ! dziuli. ~oż~ i na córkę wywarła die- I 
list, zaadresowany do jego żony na po.- • dcn-1:orahzuJący wpływ. I pomyśleć, 
1,te-restante. I kobieta po czterdziestce! Co za czasy 

- Dla Ja ... Jadziuli? 
- Tak! Widzisz w córee:roe na-

zona 
l) _ , (Nowela). . . 

żon an _Zygmunt był SZCZ(Śhwy . .Ml!ll 
, ~, ktorą kochał i która mu oka• ,wwa1 • 
ta.st . a Wiele milqści · miał córk~ do-
iad~Jącą, przez klór~ nigdy nie miał 
'[)OJlt'·Ych Przykrości i klórą, uwie-lbiał 
ciow~s:1. Wprawdzie jego warunki ży­
'liar110ś !1? ski-omne, a:lc dzięki gospo.­
kojmc ci z,~ny, ż~'cie jego toczyło się 
ran1ach ch~c z konieczności w wąskicp. 

Dzit1~e.s•zczańskic,go bylu. 
ZY'@1nu111' Jak. Codzieó, prz_yszcdł pan 
~Yśl, żd z, l>lura, u:śmkchają,c si~ na 
l córka \\ ,domu czekają go żona 
Ale . ., ~{ .~lorcmi sobie porozmawia. 
\v ~01nt1. Ń·ony, ani córki nic zastał 
Ds1adł spotc _k~opolał si~ tem jednak. 
i:etę. OJiue, hy przeczytać ga-

Le"z . ---, gdy . 
mm zaszeleści si~du.ł, coś tam po<l 

ło. S1~aJ ręką i wydo,-

- Ach więc Zosia odbiera listy · co za czasy,,, 
na poste r~lante'I - pomsślał. -1 Burza r?zpęlana. w sercu pana 
Cóż to za historja? - Ale żadne ~~- Zygmunta, me uzcwmała si~ żadnym 
dejrwnie nic opanowało jego mysh. , geslc-m. . 
foż chciał list odłożyć, gdy przypad~ Co r:obić; - mówił w myś-
kowo zawadził paznoo:cie o brze,o: źle lach. - Zaządac wyjaśnień? Zrobić 
zaklejonej koperly i..~ otworzył 

0

ją,. scenę7 Rzucić ni-ewi,ern.ą żonę.? A może 
• slrzehć w łeb uwodzicielowi'/ ... 

Pani Zofja wróciła prędko z mia- Z lrn den:. przełlmął kolację ... 
sta. Wyszła, aby coś kupić na kola- Po kolacJl pan Zygmunt udawał 
cję. Zastała mę.ża siedzącego przy sto- że dalej czyta gazetę i myślał nad 
le i zaglc:bione.go w gazecie. Był to swojem nieszczc:ściem. Obserwował 
jednak tylko pozór. Pan Zygmunt wca- spod oka żonę i zauwaeył, ż,e jest ja­
le gaizety nie czytał, lecz ... myślał o kaś niespokojna. W pewnej chwili 

0 liście, .'.\lial go w kieszeni. Czego spolakaly się ich spojrzenia. 
w nim nic było! Wyznania miłosne, - Słuchajno, Zygmuncie, - zapy-

la.la pani Zofja. _: Czy nie zabrałeś \vspomnienia wsp.ólnych przeżyć, pro-
1 d listu, który leżał na kanapie!? pozycja se rn zki itd. itd. 

_ Przeklęły list! _ myślał. _ - Nic! - skłamał mimowoli. 
Skofrczony spokój, zacisze domowe l - 1Hm... To dziwne, bo lam był. 
szczęście małżeńskie. A ja jej tak wie- Prawdę mówiąc mam już dosyć odbie­
rzyłem l Jesl przecie matką naszej Ja- rania listów dla Jad!ziuli? 

szej zakochał się młody człowiek z 
Poznrunia... Zwi.erzyli mi si~ z teQO 
uczucia oboje młodzi, bo i Jadzi po­
doba się len młodzieniec. Pozwoliłam 
mu pisywać do niej na poste restante 
pod mojem nazwiskiem, bo wiem, u 
ty byś się nigdy nie z..:,~ił na talu\ 
korespondencję. Jadzia chodzi j-eszcie 
do szkoły~.. ·~ · 

-No pewnie, te nie pozwol~I -
zawołał pan Zygmunt, ale uśmi-ech­
nąl, się, bo cz:uł, że mu kamień spada 
z serca. 

- Pozatem mógłbyś przypuszczat 
że te listy są do mnie ... 

- Do ciebie? N'igdyby mi to pnez 
myśl nie przeszło ... 

- Baj baju! - rzekła Zosia! -
N' a pewno znalazłeś list i przeczytałeś 
go. Widzi.a-lam twoją minę przy kQl1a• 
cjL.,, 

--o--
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Wiadomości z olski 1elk 
NA s,DZIEN DOBRY". · ' 1 1 

/lotek PJra mówi. .. 
+wt 

POZN.\R 
Cech piekarzy. Xa oslalniem zebr::miu 

piekarzy poznuńsldch uchwa'.,on:i re.6olucję 

domagającą s·ę organizo"·ania zwi:p:ków 
cechowych l zmiany ustroju w kieru:n­

kn rozszerzen'a uprawnień cechowych. P,o­

dobn:e jak uprzedtlio p:ekarze bydgoscy 
tak obecnie i p:ekarze poznat'iscy postrrno­

wi:i bezwzględnie bojkotować d11ożdże po­
chcidzen·a gd.ańskiego i n·,emiecklcgo i po· 

p·era<'.: wyłącznie wyroby kmjo,rn. 

. ·aw)· gm::ich. Przy Pl. \\~olności w 
Poznaniu powslanie pol~żny gm.ach P. K 
O., n·emal cały ze stali i b~t.:mu. Do tej 

pory u:i;_\ lo _cb budowy teg') gmachu tylko 

G;>O mtr. sześc. drze,·a. Drzewo to użyto 

do szerega 1;omocn:czych robót. Ob;:;cnle 
drzewo s· t,:_ usmY::L z klórego, co j2sl zna­
mienne dia oszczędn~j gospodarki, usu­
wa .;ię gwoździe. 

KOśCL\N 

Pomoc ub. bnr;;~,;t,'1ydt. \Yydzi..tł Po­

wiatowy w Kościanie zam:asl tradycy_ineg,o 
przyjęc'a z okazji Im"en'n Pana Prezydenta 

prof. Ignacego ~fośc·chiego, przekazał Ko­

mitelowi dla spraw bezrobocla kwotę 250 
złotych. 

PLESZEW 
Emrr. d w ob:.o,,1ic sw:ach pr:1w. \V 

koi'icu ub. miesiąca odbyło ~ię w sal-i p. 

:\Iarciniaka zebranie nowego kola emery­

tów p:1f1slwowych .i samorzqdoY,yc:h. Xa 
zebran;e przybył de1egat Zw. Okręg0wcgo 

p. B·egański, który wygłosił treści\,,y re­
ferat o l o.n·eczno~ci organizowan'n. s· G- wy­
n'kająccj z potrzeby ohr,ony pn1w naby­
tych za eza:,ów niewo:i. Po refcr11cic r:,z­

wini:LJ. się uży, ·luna clj",kusja, 1,oczcm p,1 

zg1a"zcn'u się ki:kunastu nowy<.;h czl·D·H­
ków. prze,Youn:cz.ący zamlrnl\l obra<ly. 

%A me+e 

kościele kalolickim i zborze ewangcliicklm 
z udziałem pi-zedstawidcli władz, szkól 
i Ucznych rzesz społeczeństwa. Po J1aho­

żeństwie wicestarosta średzki przyjmowi.tl 

''" starostwie życzenia. dla Pana Prezycknla 
od przedstawicieli mi-ejscowych organi,zaejl. 

Wieczorem odbyła się w auli szkoły po­
wszechnej akademja ku czci P:nia Pre1y­

dent:1, na program której złożyły się wr 
słępy orkiestry K. P. \V., deklamacje, 
przemów:enie okoliiczności-owe i wys1ępy 

p 

w-okaline. Miasto było bogato uclcko1·owane 
flagami państwowemti.. 

GNmZl'\O 
Fale cnrnr)"lów. W związku z na.pły~ 

wcm masowych zgłoszeń różnych emery· 
łów :na wakujące sta11owiska prezydenl □ i 
wiceprezydenta. rnfosla, poszc:~ególiJ1e klu· 

by radzieckie posla'llowiły, ni~ pro,p,0110\\-ać 

-i: nie glowwać na żadnego krm!Clydata eme-

ryła. 

Dzikie odleciały będą mrozy 
Cześć! Serwus! Czołem! Kł:1..niam się 

nisko! Bryndza, koidmnf ~ kacenjamer te­
razki wszędzie tak panuje. że :.ż <·zhwie· 

kowi psiakrGC ostatnie lrzy ,vł,osy slaj,1 J1n 

gl,owie. Pajpuś, jak i1no ohoczyl, że jf'st 

taka bryndza, to powiada: Po z n a ń. - '\Vczoraj przed polu­
<lniem, osoby, które, k:n·zystają,c ze sło­

necznej pngocly. space1'Dwp.ly P'O parku Sa­

łackim, zauważyły na wysofoości -ok,olo 50 
metrów liczne siad.o dzikich gęsi, lec:ice 

w kicrnnku poludni,owym. 
hk ,Yiadomo, dzH,ie gęsi maj(! ni'e· li: 

omy;,ny instynkt ~ każdej zimy, tuż przed 

n°1slaniem zimy, odiainj~l na południe. 

- Anloś! Dobrze zrobiłeś, że mi Lą. 

~;yniaezkę popsułeś, bo przecie je:,l tul; ma­

daiczll;ie na świecj;_', że jakbym s:ę z lit 

dziewucllq w Oslccznic pohr.ol, LD ::rn i na 

Promień nadziei dla strajkujących 
"1 spr-osLowanie k,orków by nń.e starczyło. 

- ,vej g i, - powiadam, - u L1k !->it. 
przedtem głupio sla!,owalcś, jakl>ym ci 
krzy,YclQ jakrt wyrzri,clzH. 

Chodzież_ - Strajk w haJJryce fa­

jansu tnrn 11adal, lecz dobiega już ko11ca. 

Przy ene;-gicznem staraniu p. starosty Sie­

kierzyńskiego i p. ,wjcw-ody poznm'i.,ldrg::> 

}foruszewskiego, miasto pozyska, j:i ko u­

działowiec spółki. pożyczkę na utrzymanie 

- Ha}e, leż coś, - 1Jowiada Pa;·­
fabryki. 

1-,~rla l\I" . 1 , 1.1 • • • puś, - przecie cie ·zę si<: z tego, l>o iak 
''"' •tejS <a uc,1w:1 La zacwcrn1ęo1e . . • 

. . · . . ·-". , by się lHeda z n<:dzf!, pobrała, to głód 

. • . . . . • . >y się uro Zł! . 
sir; na,,ezv, łz JUZ od przyszłego tygo- T 1 • 1 

• 1 •. 
1 

f h"l • 
. . " . · 1 

a u o O} a,,e lt ozo zro 1 s,~ z 

. ~ ego aJpus1a. crma Je '11:t pro\\ a( zh 

n•Jrnwlnej P1 acy. . mfi:e aż do ]Joru kąk,olewskiegu i ,,,po-

P ')zyczk1 rwzez mioslo. lak, ze spodzi;;wac I 1 . d .1 

dwa lahrylrn. z.ost,m1e pnszc1.ona w ruc 1 · L . p . . Of .. d 1 "ł 

wiadał mi, jak to Lerazki zab tera s·ie d-0 

Krwau.1e pnrac~ nnk1" nsoh1·st~ I mnVi pii;5ania i_ c~yt::mia. . • 
ff'i U Uu V ~ -·- :--:awel p1sac porządme potra!ii:, 

powiada Pajpuś, -- :il muszę si~ (·pić na 
S t r z ci n o. - ZnanE rut bruki strze-· .,ry,rn!a" noża I m lotka. SolJiesiersk: wii:- "icrsze. 

Eńsldm awanltirnicy brach Edmund i no- dzqc, że nie da rady swym przechYnikom - - Zwarjowale~ człowieku, czy c1J? 

man ::--.-o,Yakowscy pa1:.1i ,od <lluższeg,o już poczi~ł ucick::16, a chcąc ukry( · &ię, ,Ypadł -- mó\\ię. - . ,przecie ty piosneczek ni,c po-

czasu w1etką nienawiścią cło IlJfc!j. Sobi.cr:,i-cr- rh „Hurtowni Tyba1owcj"'. Tam d:ipad:,i Lralisz. 11aphać. 

skiego. Xienawiść la zami,eJ1i•la sic; w je- go Xo-.-_-akowscy, bijąc go w dalszym ci::i- -- Kto?! - oburzył się, _ ja nie 

unym z oslatnich <lru w knYawą l><'.\jkę g11. Sprnw:i, tą zainteres::iwala :,ię po1-icja. polrnf.i<:? Pcw.11iie szp!,ii1a dostałeś? \Vywal 

OSTtt0W ~ 

Ilezralrnde. PowfatowY Komitet Fun- ·1 
duszu P1·ac,· , ydzieiił o;lainio bezr:JlJot- ' 

nym rn. Ostrow:1 art) kuły żywnośc: 1,\·e~ 
jak słon··1ę ł ~Mcb, chlej 111·2sznnkę k:.1wo 

~-o-cukrową oraz mydło. Obdarowanych 

uI,icznq. g<lzie KowakO\Yscy użyli na s,Yego ---0-- ino czlO\·deku gały, 1,e>zdziaw gęb~ po-

słuchaj: 

podwójny podatek 

zostało około 900 osób. 

f.HODZJEż 

&mifrć przez z.a;:n<lzc1uie. Właściciel 

młyna p. Ingwrth u:€gl zacza<lzrniu. no­
dz:na znaiazla denata bez przylomnośc.i:. 

Wkrótce nastąpiła śmier6. 

KLECKO 
Zebrahlc rn'.ników. '\V ub. czwa.rtt,k od­

było s·ę tu zebranie rol-,1ików z uclzialcm 

kom;sarz:i. ziemskiego p. C:cclwlewski:-go i 
200 rolników z okolicy. Tem:1lern obraJ 
było najno,Ysze ustawodawstwo Hnansowo­

rol,nc, sprawa. parcel:-i,cji gruntów i spół­
dzfelczości:. Przy kof1cu zebrania poruszo­

no równiez kwestję kię,l;i posuchy. 

t·si.1:ono "·ęc :-.prowadzić: 300 clr. nasion 

roś:i r1 pasle\Ynych na zapotrzehowa,111\.! tu­
tejszego roln" cl\rn. 

STl:ZEL:\'O 

-Zulnvalośf zh:nfah:1i . .\'a stacji w Ku­
nowic nieznany sprawca na szkodG urzę­

dnika kol-ej. dokonał w biały dzie1'i. kradzie­

ży roweru, wartości około 100 zł. 

SW.\RZĘDZ 

kulki kryzysu odbiły się lu dotkfr 

w.ie na pracownikach jednego z n.1jwii;k­
szych przedslębforstw meblarskich. \Ylaści­

c· e1 fabryki, zmuszony zastojem w przcd­
s:ębiorstwic odpra\\-il .J.O pracown., a po­

zo-.;talym 110 wypowiedział pracę, l>y po 

tygocln owej przerwi-1.! przyj1.1ć ich na nJ­

wych warunkach. Posu,1ięcie lo znanego 

fabrykru1ta, które m:astu przysporzy .J.O 

b'"zrobotnych, ""Y" olało przygnębi1.ji1ce 
wrażenie. 

,-z L\IOTt;LY 
. ·agh śmi~rć . . ·a drodze w1odącej z 

\\'itczyny do Sa-rbji znaleziono trnpa ko-

1,:ety nicjak"ej 1Iarji Ocujdy lat 50, z:imie· 

szkalej w Sarbji. Baclnnia usLtiily. że ko­
b' et,1 zmada n:1 udar serca. 

ślłODA 
Obchód. Z okazji imien·11 P:1na Pre­

zydent:i Rzp!itej odbylj si~ w dn. 1. bm. 

przcdpoludn·em uroczy5lc nJb'>Żeństwa w 

Mogilno płaciło 
\Yydział Powiatowy w ~fogi:,nie prowt1-

dii spór ze Slarostwem Erajowcm o Z'i\"H>t 

, n;eslusznle p:ib·anego p-odalku wojewó<lz-

1:· ego Hl31-J2 ,v wys,okofoi 23.000 zł. P.o­
\YS[alo !o stąd, że za pod ta,Yę wymiaru 

brano wymiary kalaslra.h1ego podatku gnm 

iowego i bud: nkoweg,o, d:otycząccgr} po­
wh1 l11. nie wylączajric miast, lak iż p,rn•;ul 
mogi'.cńskt opłacał po<lalck wojewódzki zu 
siebie i m:asla mimo, fr miasia opłacały 

niezal.eżnie wprost do Starostwa Krajo-
wego. 

Obccn·e Slaroslwo Krajowe uznaj:w 

słuszność prete11sji \Yydzialu Pow. zapr-o­

ponow,tlD ugodowe załatwieni,' sporu. Co 

w:1ź'niejszc, że pobranej prcknsjl za •po­

przednie lala l. j. 1!12.3-31 \\" wys,>kośd 

12,i.O/'.,O zł dochodzi Wyd:ó-al Pow. przed 

~ajwyższym Trybunałem adminislracyj­
nrm w \\'arszawie. 

Scns:1cy.)ne Lo odkrycie zaw<lzi<:c~a s.ię 

jedynie bacrncmu oku p. sl,u-os1y H0gu­
szewskiego, klóry korzystne 1,alal\,ieJ1ic 

spDnt przed ?'\. T. ,\. przeprowadził ~ 

w pDw. czarrikowskim. bGcltJC tam poprze­
dni > s1nrosl[!. 

Ogólnoniemiecka konferencja żydów 

z Polski w Berlinie 
Xa !t,ty z-usiała zapowiedziana :)gc.'.iliw­

niemiecka konferencja w Beri.inie żydów z 
Polshi. Konfcre,1cja ma na celu, jak do­

nos~ dził'nnik żydowski, wychodzący w 
BerUnie „.Tiidische nundscbau", rozprosz­
kowanych l 1,ozlillych żydów z · Poiskil, 

zorganizować w jedną s.i-Jną, Ś\Yiac.liom:1 <'C­

lów swoich oraz żyw0 pracuj[]cQ gn1JJG· 
Konferencja pO\'iOła do życia „Pańslwo\YY 

Związek Polsklch żydów w .t\icmczech·'. 
Spccja:,nyrn lematem hc;dzie omówienie 

sprawy I. z,,·. bczpaf1stwowc6w, b. ol,ywa­
le:.i Polski, w związku z oghs,oną arnne­
sLJ~i w Po1scc. Artykuł "·_vraża przekona­
nie, że z ohecnemi ,vladzami w Polsce 

prmnbp-od,obnic da si(,'. dojść do porozu-

1ni<'n.:a, a.by wi<:kszości tych „uezpaltst wow­
ców" umoż:iwi!ć powtórne uzj sk~nie <>hy• 
wntc!-stwa. 

·· \Vyhiera.iq, si~: wi(,'.c n·(' do Pa:c­
slyny, ~cez do Polski. .. 

--0--

Nowe plany uszczęśliwienia 
środkowej? 

uropy 

Paryż, 3. 2. -- Dzici'i dzisiejszy stał 

pod 2nakie1~1 ważnych rozmów dypkm1a 0 

tycznych, klórc minlsler Flandin prowadził 

z przedsla\\ i( ie:ami różnych pai'rn1w. 

Po rozm.)W,1( h z krókm rumw'iskim 

Kan,!crn, min. Tilulcscu i kom. Litwhv>· 

wem, które wn,elnily osl,1[11.i-c dwa dni, 

Flancl"n odbył konl'crcncje; z lurcekim mi­
n:strcm sprc1w zagranicznych nuszdi Ara­

sem i !Jlcwskim min. Kozoraj,iscm. Prze_ 

widywane s~ również rozmowy z ks. Slar-

hcrnhergicm, z krókm bułgarskim nory­

sc·m, regrnlcm jug,l:,lowiaiiskLn ks. Pa­

wlr'm, a z pocznlkicm przyszll'go tygo<l'll:ia 

także z prcmjcn•m czcdwsłowackim H,o­
dż:t, -

:\"urazie brak h',1ższ.vch ,Yiadom ści na 

lem:1t dotychczas odbytych nzmów. :\!0żna 

3cdnak przypuszczac\ iż J, iw laj:1 011c w 
zwiitzl(,~ fprzcdewszyslkic·m z org.c1nizacj:\ 

bPzpicczc11stwa w Europie n·nlraliH·j. 

--o---

.Tuż wiarę chwyta despera, 
birda się mnoży .i mnoży, 

a Witos to wszystko przewidzioł, 

ho mówił, że b~clzi,e gorzej. 

?\je dla PaJpusia ·okra:,a, 
głód nas niedługo za.morzy~ 
a \Yilos lo wszy~tko przewi-dziol, 
bo mówii, że bc;dzie gorzej. 

Już szmaty na grzbiet nie kupi:,z 
czlck g-oly sic: w trumnę pol-oży, 

a \Yilos Lo wszystko przcwidz[oł, 

l,o mówił, że hi;dzfo gorzej. 

Gdzież drngl człowiek n:1 Ś\Yiedc, 

co pror,JkO\\ać lak urnie 
jak \Yilos, C'O wszystko przecie 
}Jl"Zl'\\ idzj.oJ w swoim ro1.um :el 

- Brawo P.a,ipt1ś! - mówi~. -- lO 
1, c;cbie poelnik się z1,ohil, jakil.'!1 m:1!-0. 

- ·- Ho, ho, - powiada P:.jpuś, -
Lo jc•sŁ ino próba, a w chacie, t-> już 

mmn cały kufer zawalony piosneczkmni. 

- Ale sluchcj Pajpuś, - mówię, -
lll usisz pójść <lo chałupy 1 dok:111.ezyć 

kn swój wiersz w ten sposób: 
WilrJs o bryndzy wiC'dz1ol, 
A zawdy udawał zucha, 
'\\ ic:c w Polsce dłużej nic :,iedzi0ł, 
Taka ci mn tira psin.juch::t ! 
A lcraz muszG kończyć, bo wybierani 

się jutro na inspekrj<: cl,o Wl-o,;:wko"ic. 
Adziul 

HUMOo 
Zasudn. 

-· Xigdy nic zaskm·ż(,'. prt._\Z\\< i[ego 
k:ie11la. gdy mi jesl winka r,i ·ni·idze ..-­
zwierza sit: J,c \'i,•·n krawi<•e. - CzC'J;:1111 
pół roku. a je.~;, jc·szczc długo nit• w., 1·6' 
,, 1ut, ,,·kdy w1c'm. Żl' jcsl ś,, ini,l i wó"·­
rzas icl(,'. d-> ;;:1du. 

1'arów111:111ie. 

Byle~ w :uonaehjum? 
,\ jakże! 
,\ pile~ l:1m piwo? 
Kie. 
:\o wil'sz? To l:lk satw>. j:1k hY~ 

~cJpnJu i uie umrzeć ... 
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Co dzień nie ,, Uniwersytet Powszechny" 
środa, dnia 5. bm. od 19,15 do 20 Dr. 

~· 
~ 

Oz!.~ 

Czwartek Dmioiy P. .\I. -6 ·wschód slol'1ca g. 7,08 

Zachód sl011ca g. 1630 

:J lutego Wschód ksir:ż. " 1G,06 o· .. Zat:hód ksic:ż . ff 6.53 o· 

Stan pogody według spostrz~żeń_ St~~ti ~e-
te 1 . . Sandonuersko - wrnifoo-or,o ogi.czneJ , ·. . 
polskiej Hodowli NasLon w Anlorur,ach 

S d d . - 9 w>o'z 7 rano: Tem-NJ a all l !/. -· o· '. . 
pcral:1ra JX)\Yietrza m1!nus 0,1, w1a~r 
I 

, 1 , ·l 4 m/s. zachm. calk. C1-)0 n.-zat 1. .
1 

. • , , , , .. . , 1 , ·!·crvczne 752, w1 go1,nu$c ;;u,e,1uc ,1 111,>s • . . 
U-1 prac. \V ubi•eglej (l,~)~1~'. ~em1~er:nura 
. . . . 

5 
i 8 11a1n1zsz,.1 111:tnus 0,6 na iwy;,:sza p,u · · , · , . 

I ' ·,. c1 0 .1110 f)r,ubnv sn,cg. ,osc opa u 1 · • 

lllllhfM w ;yaaw 

I) Kxlmwal Ifarcerslwa. Tc~g„r-oezny 
i.radyc_y_1ny v, ieczór kar•Hl\Y:.llo,Yy S·,arszego 
Harcerstwa z pod patr<rn:1 h .. f'ul::u,kieg,u, 
odbędzi•c się już w najb:-iż::;7.,;\ sobulc:. 8. 
bm. i L) w sahch Hotelu p,,>hkiegu. fa,k 
w ubiegłych i·alat:11. tak i ·obecni2 znpo­
wi-.:tda. s~ę pierwszorzędną atr;1kcję lrn.'rl­
nawabw~i- piecz.olo\\·icie przygoL)\\·amt 
przez pomys·owych StarJlJ·1rców. 

Fiwcgcr - Szpunarowa: ,,Euge,n:ika a ,naród" 
20.03 do 20,50 już. J. Chrobak: ,, Tworze­
nie sl-ę św.bla i dztie.]" zierruL"; 20,5.5 do 
21,40 prof. Kusi.or: ,.życ:i-e e<>dz.ienne da­
wnych Rzymian·'. 

Czwartek, 6. bm. od godz. 19,15 dD 20 
p. red .Ka;czmarek: .. Kuitura polska w 
Afryce l Azji"; od g:~dz. 20,05 d.o 20,30 
p. i;rol" .Machnikowski: .,Pt!.>lska współcze­
sna": od godz. 20,5G do 21,!0 p. Chmara 
llypl. abs. \V. S. H.: ,,P0l:;ka a kohn]e 
mand.alO\YC". 

\Vslęp dla gośc1 20 groszy. 

I) W:11rle: Zck,.:,n;,: l\:iroti. Cilr:,;eśe, 
Z]n:,r:J. HzemhlS~'.l \\' Lc:,rnic odlH;<l:r.:,, ::i;:Cl 
!J bm. o godz. lG-eJ w (;.Jspodzi;; H?cmi~ś­
czej. nu klóre \Yszv~ik;ch czl:J;1ków uprz,~j­
rnie zc1prasz.amy. \;a_ zC'bra.n>~ przyi)c:dzi!:' 
członek Izby Rzemicś>,u:,::ze_; z Foz.n~'icia. \V 
razi:e 11:ąrz_vby,;a d0slai.ec:mej i'.,ośc:i ezkm­
ków, odu;;<lz:<' s'.c: zC'hr:.,n:~ pół g~l-<fa. pó· 
źniej. Z:1rzi\d. 

Krwawa zemsta w Lesznie 
IJ,~ z. r. K. \Y:i'.nc zeb•:1,1j;:-Zrzrs:ienL:1 

enwrylów prz~ z. l.·. K. w f'.J7,n:~,:.-u. odbę­
dzie s:c: 11. lulegJ br. o g )Uz. 1.5-ej w ::i,>­
lrn'.u p. Snrnczyk1 )}!'Z) ul. }1:arsz. F-och:1 70 
Z. U. K. Kolo Leszno wysyła clc:igat.a. E10· 
lc"gów emerytów pro'>im_y o ewent1wb1c 
wn::iski. 

Napad bandycki w śródmieściu Dwie osoby padły ofiarą 
nożowników - Ponura tragedja w restauracji Gawronskiego 

l,) Klti~> sz1th. ~lklm,:n". Przy·;:dc z~­
hr.'.lJ1,ie d:i..;a G. ba, .. l g:>d:z. 20 w Hokiu 
Polskim. Referat: .,Przer~ ;y gr~· :,zacll'O­
wej F. I. D. E:· oraz r-ozp')c:,;ęc.ie tur­
nieju :., mistrzosi.\\") kiubu. w eelu 1,st:1-
j('n,ia rep,<'7.t ,1Lae.ii klllbu :1a mL'!'ZC mic:chy­
m i a SI-OW{'. 

U zbiegu ul1c Osi.ecki•ej ili Komeńskie­
g:\ mieści! sic: skr,o.mna reshur.acjn. p. Ga­
\\T011sl:.iego. W te_;żT re:;lauracji \\CZ:}raj', 
l. j. we wlorck .. dni:1 4. bm. w g,)dzi,iach 
lć )poludni:)\\·ycb, llb:U,lalt i,nleres haadlnwy 
PP· Pa;serl; rzcź'llik z Le'.,:i.,l'.l, Koslrze.w­
:,ki. rz;eź11;:,k z Osier-:rny. G i,cl;,t:,.ze,w;.k,i· z O:,ic-­
ezny. pcwi,;11 r,ol,njJl~ z Qw1Łerczy,1\y i rzefa1.i.k 
Przykucki z Lcs;,.1m. T,,lwarzy:;;zyl 'im wla­
ścd,ei reslaura:rji. p. Ga\\T,oi'u;k;., :\ ealcj 
r,J:rn1,owi·t• przys1uchil\\'ala ::.i,:. sbj.<1ca za 

Tragiczna zabawa w Gronowie 
Podczas zabawy chłopcy pożgali rówieśnika 

·w Gr?~?"'!c (p.ow. les.zczyf1ski1 , chłop'.. 
cy zc,lXtw;:t:,t s;ę w żołnierzy. Jak zwykle 
w bkieh \Y.' padk:.ich b.n"a, p::dzie'.ili, s.i-ę 
na clwa ilh:izy. l jecl,;ej ~lr·:n.Y wa:\'zvla 
arrn,;,t wb:;ka.. ,1 z drugic•j allL;L'i:ska. P;JCI­
cz-.is lej zabawy jcd,:n „ chl>pcó,Y 11ic­
d1qcy rzucił Jnżcm i lr:tl"ł ". szyj~ 11-

letniego Jana SzemesznjJk.a, prze.cin:ijąc mu 
i:ylę. 

\'i,e.szczc;ś:,iwt'g0 chliopca w :,brni-;, ci:,:ż­
kim ,od,vi:ezi-OL1-J <.b szp;i1laia św. Józd'a 
w Lc::;zn,i.e. Chł,opcu ni~ zagraźa ża.d.nł' nie-. 
hpą i cczs11st \W). 

---0--· 

Leszczyński „Cech Krawiecki" 
uczcił 25-lecie pracy samodzielnej cechmistrza Stanka 

Przedwczoraj '() godzJni" 8 wieczQrem 
s,1Ji p lbkieg > odhyh) się nadz~·yczajnc ze- ł 
branie tui Cechu Kr-twl•;>chi,'g0, zw:.ihtnc I 
z 01'.-1zj: 2;;-'.,eci,t prac-y s:1rnod~:e1m'i i 10-
lC'c:a n;cµrzerwJ;itj 1,r<>z(·~ur~--c-t'ch;ni•,lrY..a 
p. Tomasza Stanka. 

D:l Jubi.,1(J f:!·zemówił w goracvch 
slow:1ch p·od~larszy Cechu p. Stanisław 

~t~iJ_1ert, życząc cechmi•slTzowi · pomj śbw­
M:1 1 zd,row-ia, podcth)Sząc J f:'g•) 11 i,ezmord,o­
wwne zasługi, JX>czem im. C(ichu wręcr,ył 
.Jubfr~lo-wi; arlystyc-znie wylwn,any ciypJ.om. 

Wzrus7„ony gł(;'.bOk'..> cecluni:;lrz p. Sla- ' 
nek podziękował gort:iC,) za pami•ęć i perzy­
rzekł nadal pracować idl.l dióbra Cechu 
i zawodu. 

Dziś operetka „Baron Kimmel" Ce:;i_,. mie•sc od 7,;: gr ,..,. 2 · I ~ u u., •- z ' w sali s •- • " · , · • ,,, 0-.i()t;ą , 

Dziś. ,,,,. ;;r;Hh:, dni-:i 5. lutego l>l'. o 
g,ndz. 8-nw,i wierz. \\ s·,}1• .,S-<..)k,lla.·· o(!c,;ira 
Tralr :'.':owa Opc·rdk.:.1 z Pozn;1nia Jx>tl ki:c­
l'ownictwem lg,1:1cego \\'iśn:::wskie:Q;I) ar.:y­
wesołą operelk, w :l ~,kLlrh pl. ,.Bnrun 
Kin11nc!·; 

Kalendarzyk zebrań 
k) Chór Kości~tny. Dzis, w 'rodę, o 

godz 20 isekcj:1 w T>vmu Kablkkim. Kom-
plet l,onil1cz-ny. Dyrygcnt. 

_.., k) ~- S. )I. ż. nz·~, w ~nd,. ,n g'.Xl:Z. 
, .. ,O zh1orka zast~JHl I. 

?l) K~1_-Staw. )Ił.odzie.i;) żeńsk:·~j ~- lnn. 
g. -O zb,orJ··i . t "" l k • ' z,l.S ,pu .,b'l e ··· 

8 1
- k). Kat. _.,to~. )ll.ldl. )l1:~k. ;, Jrn1. g_ ( ,) \\"!C{.'Z ·I., ' . ,. z )ltirka ;,;w tt-r,u S\\ .lana Bo'icO w :o-glllsku. · 

k) Kat. Staw 'Ił· •. ,., , ,, - b , 8 l .. ·k · uz. ,.en .... ., m. g. z >101 a za. lc:pu l-g). 

. k) Kat. Stow. , Il ' . . , " WJ{.'(')" • i-' k ;}U/, :u~~k. \) bm. g o · · Zl>or'.l \\szy~lk·l · 1 t' · ·' {>gnisku. -. c. 1 vac 10~ O\\ \'I 

k) K. s. .,P-0g,1(1•• Od , . ~ l g ?Q Z"l1r' r1· dz. ż nski ,) !Jffi. v· - ., ,1. 1e w l k . . n,·nku. \V . ., • ,I() aln prid fi aranH \\' , CJ~c,e z ul . . . hvde nowych . , ·. '> • 1,kJkqa. Przy-.. · · lZ,onki:11 p,żąd.a:n.e Zarząd. 

d teszt, bll-elów P'l C-c'Jlach od 7-;-, gr 
. o , ,- zł sprzedaje do gc>:cl;1,. 6-tej ksi~g. 
11· Chmarzynv. 

~rzy_rnminamy, j.ż prz){'dslawienie od­bc:dzie Sł"' I''lllll· t . L • " ., · ' ua ·111-c •o godz. 8-tnej. --o-
di 

k} Sekt'j.a Pai, p-r.zy Rod.zi!nic Kolej:.iw. :S bm " 17 zebr· · · 
0 

. · .,. . · Ufnie w świellicy KPW. 
hczny udzaJał członkiń~ prosi Z~rz3d. 
k) Zw. Piodoi'icerów Rdz z b . " • . . " . ,c ra;n1e m 1c~ s1~czne dr~:a 5 bm. o godz. 20 w :,a.li Ih~ tclu Polskiego. . 

k) Zw. Zaw. P111aoow,ników Kuptieckich 
6 bm: g. 20 p!,enat"l1e zebra.nie w Hotelu 
P-olsk1m. Intcre'>uj:-icy referat Zarząd. 
. ~► R.adri{~a Wl.'lei-anów zwolujt' zebra.­

we Zarz_ąd~1 w dn.h.t 6. bm. 1, '")(Jr.. 17 w 
SekretarJac:H.· Zw. Wetcra,nów. 

0 

k) K. S. ,,P,ol . .:ńlfa 1912". 6 ,. 20 .um. g. 
'\Yai.ne zebranie Oddz. piłki noż1ncj. o licz., 
ny udział pl'Osi Zarz,l,d. 

ZWALCZAJMY ENERGICZNIE BEZ­
ROBOCIE, DAJl'UY LUDZIOt\I GŁODNYM 
PRACĘ PRZEZ BUDOWĘ SZKOL PO• 
WSZECHNYCH. 

bufetem 2:i-lctni.a gospodyni l\Iazankiew:i~ 
czówna . 

W pe,ynej .chw,i.i:. a dla f.r~~bśc'. o gi>­
dz'nie -!-le.i, otwarł,.· s·r: <lrz,y· · w-~ 
cb reslaurac]-i n:ezna,1y o:;.ilJ.'lik, klóry zu­
żąd.1ł butelkę \\'OO~' sod:Jwe,j. P:.i wypróż­
n:er1.iu buleik1 położył n.l slf1ł 50 gr'J .zy. 
Jlazankiewiczów11a wyd:da mu 30 gns~y, 
iu to n;ezna.Jomy przybrał gr:>f.ną po;,;awę 
i zawołał: 

- J<:slem hJnorowym ezL)\v·d,,em i 
30 gru.szy reszt.,· ll;t: odbi;>r;.un. Fr ,szę m: 
polhlć papierosów. 

::\Ia.zankiewiczów11.a wręczyi.1 u:e.znajv­
memu 10 Fapierosów ... \romatL.a·, .C:J _je­
szcze \\·ięcej j;Jclrażnikł :a.wa11luri..1·ka. 

Lepszych niema? -- zapylał. 
- SJrnrn! - brzn1j od:p,:l,,il"d,t. 
-- Co lo jesl z:1 ,ordyJiama. r:n.ljp:.. 
1x1dlo z ust nierna_;omeg.,. 
--·· fak się p'.l.nu nie p'.>do:Ua. h n·ech 

1,.111 h'.erze 30 gr . .rszy i pi,Jdz·t". a aie 
awanlurnje s:ę w f'.)kalu, - do<l.ab c,1er­
g'czn:'\' .\lazankiewl.czówna. \,; 

Słysząc J>Jdenerwow,1,i1ą r.:>Zin:Jwe. wła­
.śeirie1 g:)spody p. Ga\\TOń~k: wstał od 
~tol11. przy kiórym s;edJi'l"lJ go~:e i p.,tl­
sze.dl clJ l.)Uretu. :1 w ioku f''Jzmowv, nie­
znajomy zap} lal: · - • ·~ ,. 

- - Kim p.m je~t? Cz_v pan by, p.o­
w-;tańcem 'I 

- Co m'l piernik do \\:atrnka., -
ooezw.11 <ę jetl.::.u z gości. Tej samej dwi[ 
11;eznaj,m1y rzudl SiG na p. Gawrofr,k'ego, 
iecz dotąd sp:objnie siroz::wy rzefoi1:y sw.­
n(;'.lt w obron.Ie gaspodarza. L jetlm z µ:<:h 
sv0!iczko,,·ttl nieznaj,-Hnegu, lt'll zaś po­
spiesznie odda'.i! s,ę z lohalu. Kilka ml,rnt 
później spłoszeni zajśdt'm go~ci,e. 1okal 
opuścil:F. 

Po ;m minufach (godz. 16.30; p'.lwródI 
d,,> lob.lu a,vanturnik w l:>warzystwi,e 2 
opryszków, którzy znmvu 7..ażą<la.l,1 papie­
rosów, a ponieważ „Pl.askith" n;e byb, 
powslala po'lvtórnie a.w-autura, w bku któ­
rej jeden z ,n •eh uderzył tępem nanędl.ii,em 
właściciel.a restauracji p. Slł'fr.u1..'ł Ga·wroń­
ski eg-0, urodzonego 26. si-erpnia 1881 r. i 
przcl>ił mu w d,vód1 1n1ejscach pl ac◊, tak, 
że :rrieszcz~:jJ,i,weg.:i musiano ". sta.ni!} ci-ęż­
kim odwieś(- <Io szpitala Sw. Józefa. Tej 
.samej chwill' drugi opr;yszek napadł Ai­
chała Przykuckiego, urodwn~ 1. wrze­
ś11ia 1869 r.. rzcźni•ka z ul. Star-0z.am.ko-­
wej 1 t (rod.em z Gniezn.a1 i: nożem :,..arlal 
mu ciężką ran~ w pośladek, oraz pn- c:i­
łem óL'le dokonał kilka p:l\\ierzch::>w:nych 
ran kluły eh: :\lazanki-e,dczówn:i na szczę­
ście uci-ekh w pon: do kuclmi ; zamk:n,ęła 
się. Jw również i _i[t sp,otkabby niewąl­
p:iwie uiesz~.:ześci-e. P{> dok:.>i1anym c7.yllie 
napastnicy nie,postrzeżcrii-e zb,egJ>i, rosla­
wiając ,w rest.am-ac.ii: nieład, pełno hwi, 
połamane knesm i pov.:-ywrn.c.ane st:>ł;,·. 
Za sprawcami tut. Poste.runek f'. P. pro­
wadzi cnergicv1e ,,;:oozhv,o. 

Xalychmias1 na miej:,ce .nieszc.z~ś\j..,yego 
wypadku prz_\'oył p. dr. P-0lewskL który 
dokon.li r,awr011sk:emu ł Prz~ kuck;emu 
dorafoych opatnnków. a pJ sp':,a.njru pr,c,­
lokólu przez policje - lokal zamh'llllęLo. 

W_yp::iek pnwyższy !otem błyskawfoy 
obiegł cale miasto. to i.eż prz.ed reslaur.a­
cją, Gawrońskiego zebrały się tłumy publi­
~.zności, Uóre ż_vwo romav.iiały całe zajŚ<.'.ie< 
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Z poznańskiego targu na bydło 
P o z n a ń, dnia 4 2 1936 

Soędzono: buhajów 136, krćw 261. świń 1675 
wolow 32, cieląt 525, ow,ec 70, razem 2699 
zwierząt. 

Ceny loco Targowica Poznań l4,czn.1!e 

z kosztami handlowemi. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za 

BYDŁO 
Woły: . 

Pcinomięsiste, wviuczone nkoprzę-
2,ane • • • • • • . . . • . 

M1ęs1ste tuczone młodsze do lat 3 
Mię31ste tuczone starsze 
Mictme o lżyw1one 

Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsi3te 
Tuczone mięsi,ite 
Niemczone dobrze odh w•e:.e 

stusze 
Mttrnic: odżywione 

Krowy: 
W~ tuczone peł-nom 1ęs1ste 

Tuczone m es,ste . • 
Nietuczone dot>rze od ·yw,one 
M1erme odh wion~ 
JałÓwice 

\\ \<IUCZ·•IlC pełnum,ęs131e 
Tuczone mię:;,ste 
N,etuczone oobrze odżvw,one 

Miernie odżv wmne -
Młodziei 

Dobrze octżywione -

52--c-58 
44- 50 
40- 42 
32- Z6 l 
48- 54 
42-- 46 

3~- 42 
32- 34 

48- f,4 
40- 41::i 
26- 30 
14- 18 

52- 58 
44- 50 
40-- 42 
32-- 36 

82- 36 

KINO PALACE! 
Wreszcie dziś w środę, dnia 5 bm. 
Wreszcie oczekiwana przez ws:z:ystldch 

Wielka Uroczysta premjera 

Miernie odżywione • • • • 
Cielęta 

Na1przed,de1sze c1ch:ta l<·ytuczone 
Tuczone c1e1t:ta 
Dobrze octżyw;one • • • • . . 
Mierme odtywtone . . • . • • 

OWCE 
Wytuczone pelnomięsiste )<gmęta 

j rnłod:,ze skopy • • • •• 
Tucvne starsze skopy i maciórk.i 
uot>rze odżywione • •..•. 

S W I N I f (Tuczniki) 
Pełnomięsi~te od 120 do 150 • I.',, 
żywej wag, • 

Pełnom1ęs sre od 100 do 120 · ki,>. 
tywe, wagi ...•• 

Pemom1ts1ste od 80 do 100 kg. 
ż. v.ej wa1s1 .••••• 

Mięs stt: swm1e pona>l 80 Kg. żywej 
wagi .••••• 

Maciory i ,,ótnc: k,Straty 

28- :,o 

66 71) 
60 - 64 
54 - 58 
44- 5~ 

56-- 60 
40- 50 
OJ- 00 

88- ~o 

8-1 - 86 

78- 82 

72- 76 
72- 82 

Co jest Knorr? 
'\Vymagania pod względem rnzycznym 

pow,oduJa., że każdy czy to pracujncy lub 
sportowi-ee, dbać mus1 dziś więcej 'niiż 

he<lyk-'.l;wie;, o zachowanie swych sil za 

pJmoe;q ra;:ma:,,1egJ odżyw i.arlii.t sic;. Ocl:nos~ 

si<: [.} 1::rzedC\\':,zysli,,i,2m do picn\'SZl:gO za­

raz p::isilku. który wJ:n,ie.11 wzmoc,niC- orga­
nizm bez 7.1.)yt,1,iego obciążaini,a żrolą<lkia. 

Sltid też za:ec:1 się na 1,\ii2rwsze śnia,d::mi:e 

poza z,yyklem :r:ieczywem spożyć fi,~iż;:in, 

nellJr 

k~ bu:jom1, sporządzonego z ko.slki bulj-o~ 

nowej 1;xo1rn. Takie in:;,,1da:rii,e \\'Z-nJOCilli 

11-ie,Y,:lp:,iwic ca1y o•rga,1izm, a p,ozal,'111, 

ulalwi.a znaczn[:e pn:yg,JtJow:1,r1i,e 1;osilk1\ 

gLTy:i k.c.slkc; bui._;.on:nv4 z:,ll'w.a ,;ie: pormosiu 

\\TZl)Cą wod:1 i bni,;o:n g )[')\\'>'- h0scki hula 

Jonowe K~OHH z;13ne są, już szen;:ćCi11U 

ogółowi ze S\Ye,1 ·zn,fr.omil·-'.i jako~ci i c1:,a0 

lego zn:1,;dują sit: już clz,i•ś w każ.dej ku­
chni. 1xiisk.Dej, l:.tkże ze względu na ni:;ką 

cen<:, gdyż t:·zy k1osiki lmij•or~D,YC KXOHH 

koszln_;ą tyiko 20 g1,oszy. 

---o--

Informator m, Leszna 
Rt'stanracja - Wilni:arin11a J, Gó:-eckirg0:, 

Lcszez:piskich 17. - Naj:eps7.c napoje, 

•obiady, przekąski każdego cza:;u. Ceny 

na]J1iższe. Duże pok,oje do zcllraó. Bi:ard. 

\Ysze:k-a wygoch G,ospo<larz. 

FOTOGRAF: 
N1ow,oczrsn11 l'ol,ografjt: 1 wszeiki•e prace 

amatorskie wykonuje szybko, tani-o i do­

brze Fot,o - Albiin Flieger, Leszno, Pil­

sudsk1eg,o 13. -• 

I 

MALARZE: 
Zakład malarski (zal r. 1897) Wladyslaw& 

Wasielewskicg·o, Leszino ul. Wschows·ka .O 
znany w \Yi-elkopolscc z wyk,o,nanycb, 

prac w kościołach, pałacach el:c. - Re­

ferencje do dyspozycji. Poleca się do wy­
konywan,ia ,Yszeikich prac malarskich~ 

poc;,;~wszy od skronych do naj-ozdob­
n'.ejszych we wszystkich stylach. Portre­
ty, dyp!omy, projekLy. Ceny kryz)·sowe .. 

BLACHARSTWO-INSTALATOR. 
Wszelkie tnace blacharskie; dekarskie i.; 

inslal. wykonuje sumi,en.nie i fachowa>· 

,vawrzy,niec Schnefer, mistrz blach.­
ills~a!., J,esz,no, K,ome(1s'kiego 5 i, K,ośa-­

cieuna 7. 

FRYZJERZY: 
l'piększysz si~ w sakmie fryzjersk,m., 

l'\Iiz~a1skiego, Leszczyń.skich 40, Tnv.1I~ 
ondulacja, i'::irl.Jow. brwi' i rzęs, masaż.· 

SaI,on męski, najlepsza ollsluga fach,1wa. 

ROZRYWKI 
IGńo-Tc:1t, Ua,el P,ols'.,'c, T_vlKo dziś, \V' 

śmd<:· ,.WHóG WE lfllWJ" 

Nakładem i drukiem 

,,Dl'ukarnj Leszczyliskiej'· Sp. z .o, c. 
w Lesznie. 

Rt.daklor ,odpowiedzialny: St. Kaczmarek 

!9 -· _ ..... 

KINO PALAC-E 
W rolach głównych: 

Tola Mankiewlcz6wna-Loda Hala­
ma✓- Aleksander Żabczyński I St. 

Sielańskl. Pierwsza Polska operetka filmowa o niebr­
-wałem przepychu wystawy, rozmachu i bra· 

wurze pod tytułem UWAGA! Wszelkie bilety wolnego wstępu bezwzgl. nieważne na film niniejszy. Początek o godz, 7 i 9, w niedz. o 3, 5, 7 i~ 

---------------------------, - . ' 
Obszerny skład 

w najlepszem położeniu miasta przy ul. Marsz. 

Piłsudskiego 55 zajmowany dotychczas przez 

pana Z. Bałdowskiego jest 

od I. 7. 1936 r. do wynajęcia 
= %i ,,., 

( ) Żakowski. 

- .. organ1zac1a Nowa 
Poszukuję 

dzierżawy· 

Spokojne 
starsze bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje 2 pokoje 
z kuchnią, gazem i elektr. 
światłem, komorne punkt. 
Oferty pod „Mieszkanie" 
do ekspedycji Głosu. 

Mieszkonle 
3 pokoje i kuchnia słonecz­
ne do wynajęcia. Lipowa 
N<! 80. 

Domek 
.i 2 morgi ogrodu 
zaprowadzon., w pobliżu 
miasta korzystnie na sprze­
daż. Inform.: Łazioona 21 
w składzie. 

pod nazwą 

,,Związek Pomocy Bezrobotnym". piekarni Parcele 
Jak się dowiadujemy p. Piotr Krzykalski, który 

niedawno wydał książkę pod tytułem „Ku Rozwadze 
Jak podnie~e roinlctwo I zmniejszyć stan bez­
robocla11 przystąpił obecnie do opracowania statutu 

organizacji pod nazwą 

,,Związe_k Pomocy Bezrobotnym" 
Statut ten zostanie w krótkim czasie przedłożony 

władzom administracyjnym da" zarejestrowania. 

Na sprzedaż 2 nowe domki 
z ogrodami w Lesznie na przedmieściu. 
do eksp. ,.Głosu". 

Zgłoszenia 

Piśrn. zglosz. do eksp. 
Głosu pod lit. ,,A. B." 

Do sprzedania całkowite 

urządzenie 
sypialni 

i lampa. Obejrzeć można 
ul. Komeńskiego 15, part. 
na prawo w godz. między 
11 a 1-szą lub 3 a 5-tą. -

Sprzedam 
szafę do rzeczy, 2 stoły 

i parawan. Zgł. do eksp. 

Mieszkafie oko·owe GIDoMEK 
P I piętrowy za 4300,- zł -

komfortowe, słoneczne, na I. pietrze, al. Krasińskiego I przy ul. Więzięnnej N!! 17, 
N!! 4 od 1. 3. 36 do wynajęcia. Zgłoszenia: Leszno sprzedam Kto? wskaże 

ulica Osiecka 21, parter. eksp. Cłom. • 

budowlane 
tanio na sprzedaż. 

Leszno _:_ ulica Kluczo­
wa 2. 

Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią 

IL piętro, frontowe od 15. 
2. 1936 r. do wynajęcia 

Lesrno, Pl. Dr, Metziga 
N!! 4, gospodarz. 

ł pokoJocoe 
mieszkanie 

z komfortem, świeżo od­
nowione od zaraz do wy­
najęcia. Zgłosz.: Leszno, 
Leszczyńskich 8, m. 6. 

=···················· : Lesmvńsku Szkoła liuzvczna = 
• przy1mu1e • . , 
• uczn1ow • 
• początkując. i za;,wans. każdego czasu • 
: Informacyj udziela: •• 

• Kancełarja ulica Bracka nr. 14 Jl( 
Jl( w godzinach od 9-13 i 13-18. 

••••••••••••••••••••• 
Rozkł

1ad jazdy autobusu 
LESZNO-OSIECZNA-KRZYWIŃ 

OJjazd z Leszna 

Lenno 8,00 I 5,30 19,:-l0 
Osieczna 8,20 15,50 19,50 
Krzywiń 8,45 16,15 20,15 

Przyjazd do Krzywinia 

Odjazd z Krzywinia 

Krzywiń 7,00 14,"0 ld,00 
Osieczna 7,20 15,05 18 l' 
Leszno 7.45 15.25 IS,41 

Przyjazd do Leszna 

KOŚCIAN- KRZYWIŃ 
Odjazd z Kościana 

Kościan 10,00 14.00 17,20 18,'!0 21.20 
Krzywiń I 0,40 14,40 18.00 9.15 22.00 

Przyjadz do Krzywinia 

Knywiń 
Kościań 

Odja,d z Krzywinia 
6,25 6 50 8,45 
7 05 7 ,30 9,25 

Kursuje 
tylko w 
dni po~ 
""azcdn 

Kursl,je 
w nie" 

dziele 
i święta 

11. 15 16,15 
1155 16.55 

Knrsuje Kursuje 
w nit"~ tylko w 

P . d .l K , . dziele dni PO· 

rzyJaZ uo osc 1 ana i święta w,zedo 

Połączenie z Kościana do Poznania wzel. z Poznania do Kościa~• 
oraz z Leszna do Poznania wzgl z Poznania do Leszna. 

Kocesjooow.an. Przedsiębiorstwa Autobusowego 
Franciszek Bednorz, Poznań. ul. Różana 13, m.1 

Telefon 61-37. 

Bacinosć! 
W niedzielę, 16 lutego br. o godz. 14 odbędzi6 

się w Żakowie wydzlerźawlen.Je polowania prze~ 
licytację najwięcej dającemu za gotówkę. Obszll' 
dzieiżawy wynosi 450 morgów. Kaucja 50,- zł. / 
Licytacja odbędzie się u p. Bajera. 

Przewodniczący Spółki Łowieckiei 
Bajer. -- -

I K· T t [Vlka UWAGA' Tylko jeden dzień - Dziś w środt: - Tylko Jeden dzień! Wyawietlany będzie pierwazy 

HOTE.LIDO-peaOrLSKI dz lś wr· or gi je-dyny filmedźwiękKowy, wrielkiwdramat n•l.;le ~;;~u~~~~:I:~::;;;;~:p;::~di~wi:nz;1:2:::; 

a kobietą. Film ten nie ma nic wepólnego z d•• 
tychczaaowemi niemymi filmum. UW AGA! Wnel• 

Leszno - ulica Komeńskiego kie zniżki wojskowe, oficerskie, podoflcenkie itp. na ten film niewaine. Poc211tek o god1inie 7 i 9 wiec~crem. z powod• 

dratliwego tematn fotosy na widok publiczny wystawione nie będą. Przedstawienie dła Pań od godzinie 7-9 wieuorem - dla Panów od godziny 9-11 wieczorelll• 

------------------------------------.-.----------)1--------------~ 




